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Kamienie żółciowe 

PIOTRKOWSKI 

powstają _wskutek_ złego funkcjonowania wątroby. Wątroba jegt filtrem 
dla. krwi. Za~1P.1·;-y_szczona krew możt> powodować szereg roz­
maitycl.J rloleg-h wos~1: hóle artrPtycznl", łamallie w kośeiach bóle 
g'łnwy, P?de11erwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle ~ wą­
trobw, 11ws1~ak w ust~cł.J. brak aµetytu, swędzenie skóry, s'kłonność 
do o~s~rn_kc.J1, plamy 1 wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdło:;?1, JEl7:Yk oblo~ony .. Chorob! złt>j. pm·miany materii niszczą 
org_am~m i przy8p1e~za.ią star~ś?· Rac.Jonalną, zgodną z naturą ku· 
racJą Jest normowame czy11nosc1 wąt.roby i nerek. Dwudziestolet­
nie ~?świadc~enie wykazał•> że w chorobach na tle złej przemiany 
matem_, chromczneg~ zapar~ia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
.tyłoś~1, . a1 tre.tyźm1e maJą zastosowanie zioła " Cholekjnarn " 
H. N1em0Jewsk11:1go. Broszury bezpłatne wysyh 1abor. fiz. chem 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Swiat s 
oraz apteki i składy apteczne. •· · 

Adres Reiekcjj i Mm. Plokllłw li'ylt. !łewacldego 18 tel. tt-21. lrukarni Ht•65. 
Za Wiat itr. 2 - f elłpewlau Waela• ~e.rewakl. W-wa, Wiliok 21, druk .• MM&aer• 

.-

ma być podpisany w najbliższych dniach 
' PARn. Wedł~g fnformącjf tu· 1slro • angłeJsko • eowłeckleJ „kl vt pnewdneJ ezrłci dysktatowa "ł 'Włelń )lid lotnłeą rrancusko •

1 

beJmowa~ póstano1Vienla dotYC'l4· 
lejnych k61 politycznych - roko by~ niemal zako6aone, przy czym 117ch kWutU. angielsko - sowiecki ili~ lńfał b1 ~ przywo:m sowieckiego materia. 
"81lła dot1CZ11ce Unlowy francu- porozumienie zostało . oeiQIDłłte Umowa skladaa alt bedile • tealnydl nau •eJścla w tytle. łu wojennegl>. w tej sprawie sta-

dw6ch częAd: ~łść pierwa. o- Druga czPć Ul\lowy zał Dla "" nowfsko Rumttn.łl ttie jest Zlltllte. 

Gaerl·ng U Mussoli·ni·ego bejmłe ,."' 1otn1cq. Nie •lado mo Jednak dokładnie, 'tf' jałtl śpó 
• s6b sowieckie siły lotnfct.e •01ły„ Gaśt Naczelnego Wodza na dluzszeJ audiencji by da~ nłezaletnte od Ich łstot-

RZYM. Urzędowo donoszą, te rozmow,. . nydl warto6cl. pomoc kontnheA• . U19Jechal do l'ł'ars.zowv 
azef rządu Mussolini przyjął w "!1', godzinach. poludnfow,.ch tom. • TALLIN. '!fi nied%iclt 0 l'hic - min. PrześDlHk.i i inni. 
1<>dzlnach popołudni<Jwych w o- numster hr. Ciano ~ydal na Utl'ZJllltt.fł w trda kołacłt, ł.e godz. 21•ei wvi~chał z Tallina Przed odejściem ł>Oci•2ll ttn. 
becności ministra spraw iagra- cześć marszałka Goermga śtlla- wobec znanego negatywnep ttła• do Wars:awy a wizyta oficia.J„ Laidooer pn:yj~ d filade kom• 
nicznych hr. Ciano marsz. Goe- danie w kasynie: W śniadaniu nowiska Poladd w sp~wie współ- n•. naczelny ~ódz armii e~fi„ J)a.nii honorowti s:zkołv kadcc" 
ringa. z którym odbył dluższą tytn wzięli ud.ział członkowie pracy w tych zasadnienłach z So- skieł, •m. Lascloncr z małzon• kit'j. 

rządu, .wysocy dos~o~nicy pań- wietaml, ~mierzony układ foblf· k4. Gen •• Laidonerowi towaav„ Jak wiadomo - gen. Laido.o 
stwowi, przedsta~1c1ele gene- cą przew1dyw~ by musiał zp- szą: Pterwszv zastei>ca a:tefa ner ~dzie gokiem Marszałka 
rallza.cji oraz ministerstw woj- dę RumunłL N•e władomo Jednak sztabu Armii cstońskiti - płk. Smiglego Rydza. Na śmierł ny, marynarki i lotructwa. . jeszcze czy rząd rumuński był w ll.1azin2. i adiutant wodza 

Po południu marszałek Goe- tej sprawie zapytywany I er.y wo kpt. Taakson. 
auana en. Arangureaa rihg udał się do pałacu Chigi i hic tego rztd rumuUkl wyTaZł Na dworcu tallińskin1, 0t!-

Ba I · · odbył dłułszą ro·zmowę z mini- swą zgodę na przelot samolotów s\Viętnie pr-ystrotonvm w R'ir- Uroczystości 111 T( Oftle strem spraw zagtanicznych hr. sowfecldclt ponad terytoriom ru • Jd.Jldy i chor~~'W;e, l{Cn. laido~ 
BARCELONA. Gen. Arangu- Ciano. muńsklm. W ll\n1J8 wypadku bo- nera iegnali poseł R. P. w T at„ 

ren Rohdan, który swego czasu ślubne w Teheranie :::w; s~~~~tni:,s;:,~i:łn~r:- Pa rozmowie Hitlera z Mussolinim TEHEltAN. w nie<hielę pl'Źy-
lll!lY w sobotę na śmierć wyro- · 11 Jr '' był do Teheranu wraz z nowoza-

kic;:;ą~~a~:~~~~~;diał w piet n· Is I ą DI od Do VI,. e dz li os 1· :~~~~:ą Fi:~::~atę~:;~:: 
i Iranu, książę Mohamed Re~ Pah-wszych dniach rewolucj wyrok R lavi. Miasto przybrało wnł4d 

łbtiercl na gen. Godeda, prze- I d f O - lf w6dcę powst;;.ńców w Barcelo- na epe prezy en a 0$9V8 a odświętny. 
nie oraz na kilku wyuzych o-I BERLIN. W koładl poinfor• była prawdziW'ł tti~ankł •twimlz.t, ie komunikat oficial- W chwili gdy para k.si,fęea wy 
ficerów garnizonu. barcelońskie m·owanych --..Jkres'lai·ą z'. i'ni·c· dl · · ki 0 ·h ....,. tan" n;n.ł d · 1dadła z P<>cilJgu wraz z kr6lową pvu. , ... • a niemaec eg tm • sp-r. za'6u ny zos te ..,.,.,. oszony '<>·pieto wdową egips"A N!lzli 1 trllema sio go, kt6rzy opowiedzieli się za jatywa prezydenta Roosevelta Wiadomości z kół tagtanicz- po przeprowadzeniu rounów ~ 
gen. Franco. - nych jakoby min. von Ribben- między kahclerzem HitlCT~ a strami panny lnłodej, odda.na IJO­

Kr61 Wioch. łesarz Eti mpli 

obecnie i król Albanii 
trop udał się do Monachium, ce Mussolinim. Przeważa pogląd~ stała salwa honorowa ~ 21 strzn­
lem odbycia specjalnych narad t ie ni~ naleiy śpieśzyć się z WY! łów armat~ch. 
kanclerzem Hitlerem w sprawie łanlem odpowiedzi do W Astyng Para lauąięca udała ~ię wzdł~ż 
orędzia Roosevelta, są nieścisłe. tonu tym barthiei; ie nie111ieoki udekorowanych wspani.afo uhc 
ponieważ wyjazd min. ~ibben; punkt widzenia został d~tatec.t do pałacu ~esarskiego. Oficjalhe 

. NDWJ łJłUI otrzvmał Wiktor Emanuel Ili tro~ był jui ustalony w piątek. nie oświetlony pl'%e~ głosy póło uroczystości rozpoc~ną się ~ dn. 
:RZYM. w niedzielę przed po/ wały albaflski~go zgromadzet1la Vo.n. Ribbentrop .miał odbyt oficjalne. . . :!;fe~~a będą trwały do dnia 25 

łudnlem król Wiktor Emanuel narodowego 0 ofiarowaniu ko- podr?Z do Mona~hi~ celem Kancl~rt Hitler pnybył do · 
W udzielił w pałacu Kwirynal- rony królewskie! kr6loWi Włoch defimtyWnego ~łoze_n1a progra• Mt;'n~chmm w s<;>botę J)O polu •------------
skim uroczystej audiencji dele- i cesarzowi Etiopii, Wiktorowi mu uroaystośct %Wlą%~ych z dt;iu 1 odbył dłu:zszą naradt z W k „ 
gacji albańskiej, na czele której tym następcom. I o~chodem 501e\ . roctinicy uro"j m1!1· von Ribben!T<'P~· Następl SZJSfJ UPUI• 
stoi premier Verlaci. Byli obec-, Emanuelowi mi jego praw0Wi-1dzin kanclerza H.itlen. PD.te kanclerz zw1cd.%.ił dom arty Poirczk• lotnia• 
ft.i członkowie rodziny k.r6lew· Król Wiktor Ettlanuel III wy- W kola<:h poinformowanych stow. 'i 
lkiej z następcą tronu księciem razil zgodę na przyjęcie korony -------·-___ _.._ ... .__ ... lilll _______ ... __ _., .... .,........., ..• „. -

~=~~!1 ~zf:~i~~~ef ~~1:. ~~;~i~~j:;:ł~s~i;r~;{:~z: W•·iazd 111glelskiei DlłJ kro"' lew· ski· J 
priedstaWicfele korpusu dyplo- rnówienfe w którym Mwiadczył • I •••·•••••••••-
natrcznego, sfer wojskowych i te „dum~y i d2ieJny naród al~ 
:ywilny.ch. bański może Uczyć na tapewnie do Kanadv do1dzie do skutku 

Premier Verlacł ódczytał po nie ponądku uszanowania wszy . 
tlbańsku i po włosku tekst uch- stkich wierz~ religijnych po- LONDYN. ..SWlday Ex• ku. Niemniej w!ród człortków J winni udawac się w podróż 

Udeczka I . . 

•ow6dcr llr1gadr miedzfn. 
. I tl iSIDIRil 

P ARYt. Pułk. Lister, b. dow6d 
ca jednej z eżerwonych brygad 
iąłęd~arodowych w Hiszpanii, 
8chtonłł sit 'P4> klęsce węjsk ret>u­
blikaMkch w Katalottił do Fran· 
cJL Rząd francuski wymaczył 
pUłk. IJsterowł jako . miejsce 
jr.symusowego pobytu - Chatil~ 
fon sur Loire. Przed tygodniem 
~ułk. Lister opu~.11 t:hatillon ł 
~Ikt Mz śladu. ' · 
Władu pol1cyJtte WSZC'ł:ęłY do­

iodzeqte. które 11Vykazalo, tt!l 
· lllk. Lister udał ślę do p&'rtu La 
Wce, skłd Od~ dó .Meket· 
b. . 

stęp, sprawiedliwość społ~Zhłł press" d~osi, ie w~zoraj~% wi rz:i-du is~ieje r?ini" p~l~- prz~z Atlantyk. 0 gdy~ '!' razie 
i obronę pokoju i granic kraju". zyta l'l'C'DUeta Chamberlaina fta dow .,, te1 •.J:N'awtt, wypowutda wo1ny mogą hyc odcięci od An~ 

Audi@ncja odbyła mę w wlel- 1d~u Windsor, gd~ie od wtzo ne są jednak w~pli.wości\ czy gli.i i pie mogliby ai do. ~<>ń-ca 
kiej !lali tronowej ra:1 pnebywa ambasador amety para kr6l~wska tnozt wy1echać dz1Ałan woleninych J)OWrOClc do 

·rKrólowa Helen~; księmiczki kański Ken!1edy W!az z małżon w ~u 6 tnaia na tak dlu.s:! o.k' Lo11dynu, • 
krwi i damy dwóru ujęły tnlej- k41 pozo. ~a1e w .:wr~u ze 1pra r~s C:ZilS~ do :Kanady i St. Z1e?1t1. lnna .grup.a ntml&trów st?i na 
sce .na specjalnE!j trybuniE!. Po wą P~~ozy angielsk1.c1 par~ król Niektorzy ~iłonkowie gahtne 1 sta.n.OWtsku ze odwołanie W1zyty 
za:końcteniu oficjaln~J audiencji levtskie1 do Kanady i St. Ztedn, tu s4 ~daqja, ze ~wet pny mi" . pal'y królewskiej \v Kain.adzie. 
król Wiktor Emanuel III rozma- Priygotowtnii da wYiazdu nimum stans wybuchu wojny w · przyczyniłoby się niepotrzebnie 
wiał dłuuzy cZAs z premierem pary hólewskiej są w pdnyna to Eul'opie; król i "ólowa nie po• 1 do. ~ęks:ema. zaniep0koienia 
Verlacł l Innymi cdonkał!li de-- - opm11 pubhcz..n.e1. 
legacji albańskiej. Q Mi p Król Jerzy VI jest zwolenni~ 

Dziennik _„Popolo d'Italia" do . en. • QjQ W aryzu kiem pełnego wykona.~ia :tamie 
nosi, te plei-wszytn natń.iestni- kr6tki k 1 · rz<>neg" ł)rogr&trlll wizyty w 
klem Albanil będzie członek do-' Po m oduarunku WJrusza do Amerr I p d. Karu.dz.ie i St. Zjed.n. Angiels~ 
mu króleWśkiego, a nłe minister P ARYZ. Do Paryża prtybył ko~tezów hiszpańskich. ka para kirolewska miała by wv-
spraw zagranicznych hr. Ciano gen .. Miaja, b. gł6Wnodowoth!llCY G!'!n .. ~iaja, lttóry .ni~ zgo.dził I rus:i:yc cło K~ady "!' dn~u 6 n\a 
- jak pierwomie ~dzo110. artru~ centraln~ na odcinku tnad się udzielić 'wywi~du dzi~k•· i Ja na pokładzie kr,ą.zowinii.ka pa.n 

Nazwisko n~wego namiestni- rycklln. Obroń~ Madrytu przy- riom - ubawi kilka dni w Pa- cernego „Repulse • 
ka nie zostało podane do Wlad0:- · był w ,towarzystwie żony, c6r- ryżu, po czym uda się do Amery Ostat~-cma decyzi• , w s~t'~ 
mości pUblictnej. Opt6cz ks.. Ber ki i . dw6ch s\ostrzeflc6w. Na ki. wie wy1azdu pary kroltwskieJ 
gamo, wyrntenlMie są jeszcze in- dworcu powt tall go poseł Kuby Generał osiedli aię prawdopo- zost&nie powzięta cloo1eto :. 
ne ka~dyda:tury. · w Paryżu oraz b. deputowani do ·dobnie na Kubie. końcem przys-złego tygodnia. 

oraz środki chemicne 
'do zwalczania cho.Wb 
i uk-.lnlk·ew rełłin 

Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
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Nr. 1J 

Julia Kucharsha. żona stołecznego ·adwokata o 

zbrodnie bratobóistwa na osobie śp. · ersz 
stanęła wczoraj prżed Sądem Okręgowym w Warszawie 

Proces Julu Kucharskij os-kar 
i<iioej o skrytobójczy moro na 
o.sobie brata swego inż. Gier" 
szewskiego ściągnął wczoraj na 
kolumnową salę Sądu Okręgo­
wego w W a.r~awie dawno nie 
widziane tłumy p1U1blic.mości· 
Jui na długo pned gockiną 9 ra 
no wszystkie miejsca siedzące 
%0$ta}y zajęte przez żądne sen" 
sacji osoby, wśród których prze 
waiają panie z towarzystwa. Na 
pływ ok~~ sic tak wielki, że 
nie starczyło miejsca na sali, dla 
świadków. których powołano 
130 

Ws.półoskariony adw. Wie" 
sław Kucharski przybył dość 
waeśnie do gmachu sądowego. 
Odpowiada on z wolnei stopy. 
Kręci się nerwowo po kulua• 
raoh •. wya:ekuią.c iakby momen" 
n. sprowadzenia żony. Nosi du 

Że oza•me okulary. Raz .po raz padają w kierunku męża oderwa 
zbliża się do ławy oska.ciooych: .ne słowa. 
robi to wużeni-e, iż przygląda Kucharski odpowiada raczej 
się miejsou, które pirzez szereg gestem. 
dni będzie jego miejscem udrę" Ostry dzwonek i na salę wcho 
ki· dzi komplet sądowy. 
Schodzą się jiui obrońcy • . I.a" P;rzewodniczy prezes Przyby-

wę obrończą zajmuje adw. Ja.n łowski, w skład wchodzą sędzio­
NowodwOTSki, Wasserberg i wie Kleinert (referent) oraz Dy­
Jain DrohnieW1S<ki, o·brońcy Julii zmański. 
Kuoharskiej or~ adw. Leniew" Fotel oskarży~iela publiczne­
ski, który będzie bronił Wie" go zajmuje prok. Firstenberg, 
sława Kuchankiego, askMione„ który nadiorował całe śle~two 
go o fałszywe zeznania. i jest autorem olbrzymiego ak-

N a sali widać zgrabną svl• tu oskarżenia. 
wetk~ młodej niewiasty w źało. Charlotta Gierszewska zajmu­
bie. J~t to Ch~lof!a Gierszew• je miejsce na ławie powodów 
~k!', :ona tragi~:mie zmarłego cywilnych. Siedzi twarz w twarz 
l~zyruera. Wnosi ona za JX?śred l z Kucharską. Obydwie niewia­
m~wem adwo.kata Igin. ~ttmge" sty, jakby siebie nie widziały. 
ra 1 .Jodłowsk1eg~ powocl;two 

1 
Obserwują się chyba jednak ką­

cywilne o symbohcmą zlotowke · tami oczu i jedna chce przebić 
strat moralnych. się przez myśl i se~ce drugiej. 

Tymczasem Sąd przys~ępuje 
do rozprawy. Na jej wstępie o­
brońcy składają wniosek o wy­

cz~we, nos dość długi, nie dzielenie sprawy adw. Wiesława 
eo zadarty. Oczy bard:zo żywe. Kucharskiego o fałszywe zezna­
Ma s~~- wrażenie, iż Kuchair:sJ<.a. I nie, ponieważ sprawa ta nie ma 
gdy nawet nie patny, widzi nic wspólnego z procesem o za­
wsz~tko. bójstwo i stanowi tyiko dla niej 

Kucharska wchodzi na sale! 
Około. g'Odz. 9 m. 30 eskorta 

wprowadza Julię Kucharską. 
Jest. ~ niska dość krępa. Cho 
d.zi swobodnie. Od czarnego ko 
sti..-mu odbija wyt"amie sweter 
koloru złotawo • żółtego. Na 
głowie czarny aksamitny kape• 
l~ be: welonu żałobnego; za­
łożony z wdziękiem· · 

Twarz Kucharski ei pucoło­
wat.a, polidki nie tyle różowe ile 

Akt 
W domu przy ul. Lwowskiej 8 

w Warszawie zajmował 4-pokojo­
we mJeszkanie 30-letni inżynier • 
architekt Zbigniew Głenzewskł. 

W cz"łfartek dnia 29 września 
ub. r. tnt. Gierszewski wr6cił do 
dom11 około 9 m. 30 rano. Poprze 
dnło około 8 m. 40 spotkał się on 
a swoim wspólnikiem, Stanisła­
wem Woźniakowskim, .,, Banku 

Po zajęciu miejsca na ławie <>- balast. 
skarżonych, Kucharska prawie Prokurator oponuje. 
nieznacznie wita się z mężem, Po naradzie sąd wniosek o wy 
który siada na tejże ławie w łączenie sprawy osk. Kucharskie 
dość dużej odległości. Mimo to go odrzuca i przystępuje do od­
od czasu do czasu z wąskich ust · czytania aktu oskarżenia. 

oskarżenia 
Gospodarstwa Krajowego, gdzie służącej żony, Przyjął telefon od 
załatwiano ·rótne sprawy. Int. jakiejś osoby. Służąca jego Maria 
Gierszewski pożegnał się z Woź- Molenda słyszała wyraźnie zakoń 
nlakowsklm, mówiąc, iż bardzo czenie tej rozmowy. 
się śpieszy ponieważ umówił się - Więc za kwadrans n mnie 
z kimś na 10-tlł. I będziesz. 

· Sledztwo, prowadzone niesły -
Około godz. 10 do mieszkania chanie drobiazgowo i wszech­

Gierszewskiego przyszła Władysła stronnie, musiało z natury rzeczy 
wa Lopatek, słutąca jego żony. tym skrzętniej zająć się wykry­

lolade z separowaną żoną 
ciem . osoby, do której int. Gier­
szewski rzucił te słowa. 

Z inż. Gierszewskim . zamieszki­
wała jego matka Stanisława. Sta­
nisława Gierszewska miała nadto 
córkę Julię, która była tolU! ad­
wokata Wiesława Kucharskiego. 
Miaq stosunków, panujących w 
tej rodzinie jest fakt, te Stanisła­
wa Gierszewska wytoczyła prze­
ciwko córce i zięciowi :proces o 
alimenty, który toczył się przed 
Sądem Okręgowym w Warszawie. 

mu przy ul. Lwowskiej 8, było 
około godz. 10 rano. Pojechała 
wJndą na 4 piętro. Drzwi fronto­
we otworzył jej sam inż. Gier· 
szew8k:ł, jakkol~ek w mieszka­
niu była nie tylko miejscowa słu­
żąca Maria Molenda, ale także i 
praczka Aniela Kowalska. Inż. 
Gierszewski, zobaczywszy Łopa­
tek, kazał jej udać się do kuch­
ni, dodając: 

Karolint Gierszewska, potocz. 
afe ąilzywana Charlottą albo Lot 
tło tyła s mętem w stanie fakty 
em'ej ...,paracjJ: wyprowadziła 
aft od mpa w ezerwen 1938 r. I 
ndenlpda ostatnio.,, domu Nr. 
5' ' przy· ul. Narbutta. Mimo sta· 
aa separacji małtonkowie od cza­
sa 4o, czasu się spotykali i niejed 
nokrotnle Charlotta Gierszewska 
arzlldzała dla m~ skromne te>. 
łaąjkl lał. Gferaewskl łotył na 
k-.r:ta urądzenia łyd\ kolacyj I - Mrynła ma tam jut przygo-
wlUnłe owego dnia zgodnie z te towane pienilldze. 

Proces 
o afimenty 

lefonłcmym porozumieniem, Wła- . Łopatek przeszła p~ pokój 
""'awa Łopatek przyma po 10 stołowy, dokąd specjalnie za nit 
tli., które int. Gierszewski tele- udał się int. Gierszewski, mówiąc, 
fonleznle zadeklarował tonie na aby opuścDa mieszkanie przez 
koszta kolacji, kt6q mielł współ- drzwi kuchenne. Lopatek zabawf­
nłe spoty~ w mieszkaniu Charloł-1 ła w kuchni około 15 minut, po 
ty GłenzewskieJ. czym tramwajem pojechała na 

Kiedy Łopatek przybyła do do Narbutta. 

Na rendez-vous z ukorhanrm 
Była sodz. 11. Jntynłerowa 

Claarlotta Giersze\T'9ka łetała wte 
~ jeszeze w 16żku. Wkrótce Jed­
nart ubrała si~ ł po zjedzeniu 
Wadaala poszła do cnkiemł 
„Napoleonka• przy ni. Puław­
Akie.i .,, poblłh Pl. Unii Lubel­
skiej, gdzie umówiła slę ze swo­
illl ft'l'decznym znajomym. 

Nim Łopatek przyszła do int. 
Giernewskfego_ ten zatelefono­
wał do tony i zapytał, czy ~łutą­
ca jut wyszła. Była to druga roz­
mowa przeprowadzona tego dnia 
przez int. Gierszewskiego z toną, 
a „arazem ich rO'Lmowa ostatnia •.. 

W tym samym czasie, kiedy inż. 
Gierszewski oczekiwał przybycia 

DBAJCIE o SWOJE ZDROWIE 

W dniu 22 września inż. Gier­
szewski był nawet słuchany w 
tej sprawie w char11.kterze świad­
ka. Zeznanie jego było niekorzy­
stne dla siostry i szwagra i sta­
ło się nawet podstawą wyroku, 
zasądzającego częściowo alimenty 
na rzecz Stanisławy Gierszew­
skiej od Julii Kucharskiej i adw. 
Wiel!lława Kucharskiego. 

W związku z tym procesem mia 
ło dojść do spotkania między Jn­
Iiłl Kucharską a bratem. .Począt­
kowo miała ona przyjść we wto­
rek, 27 września, ezy we środę 28 
września. następnie jednak ter­
min tego spotkania został prze­
sunięty na czwartek 29 września 
na godz. 10 rano. Tematem miał 
być projekt zakończenia sprawy 
ich matki w drodze polubownej. 

a nawet przy spotkaniu w dniu I Okręgowego int. Głerezewsld Dłl 
22 wr.r.eśnia w kuluarach &Ido ukłonił się swojej siostrze. 

Matka n~enawidziła córki 
W związku u spodziewanym 

przyjściem Kucharskiej Gierszew­
ska specjalnie wyszła tego dnia 
z domu, by się nie spotkać z cór­
kę. Zresztą i ta nie życzyła sobie 
spotkania z matk11. 

W kalendarzu terminowym 
Gierszewskiego, znajdującym się 

na biurku, ujawnlono pod datą 
28 września zapis: "18" „K", 
pod datą zaś 29 września zapis 
„10 K", a w kalendarzu kieszon-

. 
kowym pod datą 29 wr.r.eśnia za.. 
pis „godz. 10 .Kuch". 

Charakterystyczne jest jeszcze 
i to, że pod datą 22 września, kie­
dy to int. Gierszewski miał by6 , 
przesłuchany w sądzie w charak­
terze świadka. w kalendal'ZU bim 
k()wym figurowała adnotatcJa: 
„12 Kuch S. O.", a w kalendal'Zll 
kieszonkowym „Sprawa 12 godz. 
S. Okr. Kucharska„. 

B.aśń .o. cb;ypce i 
Kiedy później, jut po areszto­

waniu, zapytywano Kucharską 

co do spotkania się z bratent, Ko 
charska zaprzeczyła, aby kiedy -
lmlwiek od zerwania stosnnków z 
Gierszewskim miała się z nim po­
rozumiewać choćby za pośredni­

ctwem trzecich osób. W dniu 29 
września w jego mieszk11.niu nie 
była ani nie zamierzała być. 

jej zamierzonym przybycht le 
mieszkania Gierszewskiego zosi. 
ła zmyślona w złej wierze pn.es 
matkę i służącą Molend~ następ. 
nie jednak zmieniła poględ ł W: 
czasie kilku przesłuchań usun~ 
la domysł, te widocznie ktoś . roz. 
mawfał z Gierszewskim parę ia.i 

zy przez telefon, podając si~ za 
nią. A gdyby np. brat zauwałyl 
różnicę w głosie, osoba telefonu. 

Początkowo Kucharska wyraża. jąca mogła powołać się a.y a 
la przypuszczenie, te wersja o 1 chrypkę czy katar. · 

~ Goniec z Banku Polskiego 
W dniu 29 września - po o- neniach do mieszkania Giel'll28Wlo, 

trzymaniu o.wego- tajemniczego te skiego przybył goniec Jll Banta ~ 
łefonn z zapowiedzią przyjścia PolskU!go, przynosząc zawfadoale : 
po kwadransie - inż. Gierszew- nie o terminie płatności ,.._ 
skl polecił służącej, aby przer- sla. Służąca otworzyła drzwi, • ~ 
wała sprzątanie stołowego poko- debrała zawiadomienJe J uczęlll 
jo i udała się do kuchni. Zazna- pukał do -gabinetu intynłera., 

czyi jednak by zostawiła po dro- pragnąc, by ten osobiście po~ 1 

dze wszystkie drzwi otwarte. Na- tował odbiór zawiadomienia. 
stępnie jednak, poniewat zapach Drzwi, prowadzące jednak •• 
cebuli, smafonej w kuchni, zaczął przedpolmju do gabinetu bJ17, f 
rozchodzić się po wszystkich po zamlmięte na klucz, i nikt nie eł · 
kojach, Gierszewski pneszedł powiadał. Faktem tym Molenda _ 
przez mieszkanie i :r.amknął po- nie zaniepokolla sł~ gd~ Jut P9" 
nownie wszystkie dl'Z\vł. Była wte przednio zdarzało się, że Giftt.. 
dy godzina mniej więcej za kwa-1 szewski w ciągu dnia pil w6dfr421 
drans. jeden8$ta.przed południem. a następnie kładł się spać. Mo-i 1 

W krótki czas po tych wyda- lenda sama pokwitowała odblór.. 

Straszliwe . odkrycie matki 
Około godz. 2 po południu po­

wróciła z miasta Stanisława Gier 
szewska. Gierszewski w dalszym 
cil!gu nie dawał ładnego znaku 
życia mimo energicznego dobija­
nia się do drzwi gabinetu. Wre­
~cie pl'Z}1:rtawtiono krzesło do 
drzwi i na krzesło to weszła Gier 
szewska, która zobaczyła przez 
szybę, znajdującą się w górnej 
części drzwi, te Gierszewski s i e­
d z i n i e r .u c h o m o przy 
biurku, z głową opuszczorui na 
prawe ramię. Wobec tego wezwa­
no ślusarza. kt&ry drzwi otworzył 
wytrychem. 

Cała postać Int. Gierszewskiego 
wskazywała, iż zaskoczyła go nie 
oczekiwana śmierć. 

Nikt jednak nie podejrzewał, łt 
śmierć została zadana czyjąś zbro 
dnicą ręką. 

W tym okresie, kiedy int. Głerw . 
szewski życie zakończył, prsell 
cały czas w mieszkaniu znajdo..,. 
ły się służąca Molenda ł pracz.. 
ka. żadna z nich nie słysuła 
.dzwonka od drzwi wejściowyt"Ą 
ani też nie doszły ich uszu jakle 
kolwiek odgłosy prowadzonej 
przez inżyniera w gabinecie ros. 
mowy, ani nawet huk str7.ała.i 1 

Nie wyklucza to, u ewentuaJ. 
ny morderca dostał si-& do gabine­
tu, otwQl'ZYWszy drzwi · frontowe 
posiadanym przez siebie kluczem. 
Zresztą inż Giet"Szewski mógł 
drzwi sam otworzyć, usłyszaw­
szy przez ścianę gabinetu, wy -
chodzącą na klatkę schodow11, •­
mówione pukanie. Interesuj11ce 
jest to, te w całej rodzinie Gier 
szewskich był stosowany zwyczał 
pukania do drzwi zamiast dz-... 
nienia. 

Wieczne pióro w reku trupa 
Wówczas jednak, kiedy domow mał otwarte pióro wieczne. Te, 

nicy wkroczyli do gabinetu, nikt że w piórze brak było atramentu 
w ogóle nie zastanawiał się nawet i skutkiem tego nie nadawało si~ 
nad mO'Lliwością, by inż. Gier- do użytku, wykryto dopiero w 
szewski zginął od kuli rewolwe- wiele czasu później wszczęte 
r~~ej, którą posłała mu skryto- śledztwo. Również niczyjej uwa­
bóJczo z tyłu mordercza ręka. Nic gi nie zwrócił fakt, że pióro znaj­
nie uprawniało do takiego przy., dowało się między palcamJ dru­
puszc-Lenia. gim i trzecim, jakkolwiek - łnł.. 

Inż. Gierszewski siedział na j Gierszewski pisał, trzymając nor­
krześ1e przy biurku z prawą ręką malnie pióro między pierwseya 
nań wyciągniętą. W ręce tej trzy palcem a drugim. 

Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, przy 
KAMIENIACH żOŁCIOWYCR, WZDĘCIU BRZUCHA, OD­
QUANIU SI~ LUB SKŁONNOSCIACR DO ZAPARCIA, sto­
saje Ilię: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ziOŁA" Gąseckie­
go. naturalny łagodny środek przeczyszczający, ułatwiający 

funkcje organów trawienia, stosowane również przy nad­
młeflle.ł ołylo~cL 

O projekcie tego spotkania Zbi­
gniew Gierszewski opowiedział 
swej matce, ta ostatnia powtórzy­
ła to służącej Molendzie i pracz-

~a!:w;~;~;j·w'::;!~~~ć d!i:n~: Podarte recepty i prze<fełJI sznur 
ni!{ÓW duże wrażenie, gdvż Kn-\ Ciało zmarłego pochylone było I podłodze koło nóg było parę krop 
charscy zerwali od przeszło roku do przodu i nieco na prawo. Z li krwi. Poza tym na ciele zmar-
wszelkie stosunki z Gierszewskim. ust ściekała na podłogę piana. Na (Dalszy ciąg na stronie 3„eD 
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Czr Kucharska zamordował 
(Dalszv clą9 ze strong 2-ej) 

lefo ani na !aiłnym sp~cle w łąCZfłcy słuchawkę ze skrzynką, 
pokoju nie ujawniono śladów był przecięty jakimś ostrym na· 
knri. Na głowie zmarłego tad- rzędziem. Mimo tego przecięcia 
IQ'Ch obrateń. aparat mógł dawać sygnały wzy 

dnia pojechała do Komorowa po­
ciągiem elektryc:znym. 

Alcdztwo z niesłychaną drobiaz 
gowością starało się odtworzyć, 
co ICucharska robiła od rana do 
chwili wyjazdu, kt6ry najpewniej 
nastąpił o godz. 12 m. 5. Wia­
domo tylko, że do godziny mniej 

ta:ąie o przyczynę zamachu saiqo.. 
bójczego Kucharska wyraźnie po­
wiedziała: 

- Tak był szczęśliwy ze swoją 
żoną. 

wł.sko fony Gierszewsldego, t)'a.. 
maczyła, że nie spodziewała . sic, 
aby Karolina Gierszewska przeję. 
ła się tymJ powiedzeniami, gdył 
„miała ona już ł tak bardzo dł 
opinię, wobec czego nic jej a- · · 
szkodzić nie mogło". 

Meble w pbinecle stały na wające z miasta, nie motna było 
swoich miejscach, nigdzie nieładu natomiast połączyć się ant z mia­
Jab 61adów walki. Na biurku le- stem ani z centralą telefoniczną. 
tal 2 d t t 1 G. W mieszkaniu nie znaleziono 

Kiedy w toku śledztwa pytano 
Kucharską, dlaczego rzucała naz.. 

Y kipo arbe łrecepdy. nż. ~er łuski rewolwerowej. W ogóle nic szews prze y prze paru m1e- • k • 
si,eami pewną chorobę ł recepty ; nie ws azywało na pobyt jakieJś 
wakuywał na środ k d innej osoby prócz gospodarza. 

więcej 10 min. so bawiła w domu. Gdz·1 · s·e bfa"'ała Kmrcbarska' ICucharska nie umiała wyjaśnić, - qA 14 • 

ania. Y e 
0 

prze-, Nie budziło podejrzeń, że jedna z 
myw kieszeni spodni było wyciągnięta 

Z lewej stTony biurka znajdo- ,na zewnątrz, a w kieszeniach u­
wal słf ścienny aparat telefon{.,, brania brak było portmonetki I 
cny. Nie spostrzetono, te sznu,'.l', I chustki do nosa. 

co się działo w ciągu półtorej go Sledzwo ujawnilo niesłychanie się konferencja spadkobie~ 
dziny od 10.30 do 12 w południe. charakterystyczny i interesujący Zbigniewa· Gierszewskiego, te 
Późnym wieczorem, bo około szczegół. Stanisława Gierszewska jest jego matki, żony t siostry. 

10, do mieszlmnia int. Gierszew- prosiła córkę, aby pierwszą noc W konferencji tej brał udzia1 
skiego przybyli posługacze zakła po śmierci syna spędzila w mie- takte wspólnik zmarłego, Staftt.t" 
du pogrzebowego I przyshlPilf do szkaniu na Lwowskiej. Kuchar • sław Woźniakowski, :r. którym •~ 
mycia ł ubierania zmarłego. ska odmówiła, tłumacząc, iż mąt szta umówiła się I spotkała tegoł Lekarz ,,arzekll ' zatrucie Zdjęcie z Gierszewskiego garni- Jej ma 89 stopni gorączki i musi dnia na budowie domu Nr. 20 
turu i bielizny oraz ponowne U• być przy nim. Było to niezgodne przy ul. Grójeckiej, stanowbtcego 

Post. Ratajczak, pierwszy poli- branie go wy~agało dużego wy- z prawdą. Nazajutrz rano przysz- współwłasność Woiniakowskiega 
cjnnt, którzy przybył do miesz- siłlm, gdyż ciało było jut ze- la Kucharska i powiedziała mę- i Gierszewskiego. 

Po otwarciu drzwi pnez ślo­
Ml'Za natychmiast został wezwa· 
n7 telefonicznie lekarz prywatne­
go pogotowia, który nie dokony­
wnJte szczeeólowych oględzin 
zwłok ł nie ruszając ich z miej­
sca, ograniczył się do stwierdze­
nJa zgonu. Lekarz nie ustalił przy 
eąny qonu. wyraził jedynie 
przypuszczenie, te nastQpiło 
z a· t r u c 1 e nfeZlUlJl.ll truciz­... 

Na podstawie stopnia odęb1e­
nła swłok i aztywnośei 11tawów 
lekan ustalił, te śmierć następi­
la przed paru godzinami, między 
Jocb. 10.30 a 12.30 w poi. W koń­
ca Jednak lekarz oświadczył, że 
ealy wypadek Jest dla niego nłe­
JunJ 1 powinno być przeprowa­
dzone dochodzenie policyjne. 
Nfezwłocznłe uwiadomiono 11. 

Komfarlnt Polłcjf I przy zwło­
bch W)'atawlono posterunek poll 
b'JD.r. 

knnfa Gierszewskich i przebvurał ł i ł żowi, że noc spędziła u matki. „ „ ~z .ywn a e. cl 
tam od godz. 3 do 4 po poi., roz- Gdzie w rzeczywistoś tę noc 
mawiał na miejscu ze słutącą Mo- R • spędziła Kucharska, śledztwo nie 
lendą ł ona powiedziała mu, że ana na szyi wykryło mimo tmudnych poszuki-
tego dnia rano miała przyjść je· wnń w hotelach i pensjonatach 
go 1!1iostra; w związku z tym Mo· frUp fi na terenie całej Warszawy. 
Ienda wyraziła przypuszczenie, W piątek 30 września od saJM· 
ie śmierć nastąpiła wskutek W trakcie tych czynności oka- go rana !{nr-..~ -- · „ --·--·.-•„u:Ja do 
a t a k u a e r c o w e s o, pod I zało się, że na szyi Gierszewskie· ustalania stanu majątkowe'" 
Wpływem zdenerwowania, gdyż go znajduje się mała ranka; ran- zmarłego. JeszcL.e cia10 zmarłego 
zmarły nie lubił siostry. ki tej początkowo nikt nie zau- leżało w gabinecie, a już odbyła ·-

Wkrótce po Ratajczaku pr.g- ważył, gdyż zakrywały Ją wio- 30 D I ., , a· k. 
był na miejsce dzielnicowy, st. sy. z r~nki I.ust wylała się znacz ' tys. z zos!aw„ s.11. 1ers1ews I. 
post. Lipiilskf, który rozpytywał n~ fhlośc krdw1f. bą tych spostrzb eże- Majątek, pozostały po zmar;ym, I runkach materłaln eh. Błetące 
domowników l dokonywał oglt • Jn!acf pMrze s ę ikofrca pog~edow~ł· przedstawiał wartość bardzo du· długi Kuc'harsklch wynos'\;' .kil· 
dzin gabinetu. W protokóle tych oze arczews , powia om b • . k 

1 00 000 
k • · t · zł t eh, g ten 

oględzin dzielnicowY zaznaczył, Stanisławę Gierszewską i l{uchnr ż11ł·t whprzWy liż~1mu 0 ? ? 8 • an~~cie ySJędcały 0 Y Gi ._ 
że na zwłokach ż a d n y c h ską. Tej ostatniej owiedziPł. i" z o ~c • mys przep1so_w prawa częsc ~rzypa !' samemu e„-• 
i I a d 6 w g w a I t 0 w n ' e j przypuszcza, że za~hodzi wypa- cywtin':go Kucharska IDJała o- szewskiemu, który posiadał welr 
ł m l e r e I n I e 11 t w 1 e r- del • • • kt t k t ł trzymac połowę całego spadku, sle adw. Kucharskiego i jego to-• 

nasttsmi
1
e. rei wst 1' e pos 1rzża u, 8 ZilŚ matka f iona zmarłego po jed ny na kilka tysięcy złotych. · Na• d z o n o. Dzielnico- do-~dł d"" ępn e zapy a czy na e y o 

"J """" u t • d •• .' 1 nej czwartej spadku. krycie stołowe było zastawione W:j wniosku, te Gierszewski popełnił ym zawia omie zonę zmar ego • . . b . K charsld miall 
b ó J t J{ h I ·ł b t • • W przeCiwstawiemu do brata łom ardz1e. Adw. u 8 

a m 
0 8 

w o. •-oumc a~ can!'rosiA 8 • •• Y 0 ym Dl• Kucharska znajdowała się w o- minimalne dochody ze awej kao-1 

Z • b6.,. ~ u me ie muwic. t t . h I eh b dężkich I .. asugerowan1 sama 1s:wem słęp~~~;:~~:r:.aos~oja:!:i'~: sarupc oata•u"1a··k~chwa-~e,aaru.k p·1e11·redzr ·' 
IWobec powytsup dytunt)' od sekcji. Zdjęto posterunek poił- zmarłego a i następnie żona, prze Il Jll U li Jl . 

fnD«fownfk 11. Kom. PP. powla- cyjny I dało wydano rodzinie. to powiedziano im, że krwawiąca To krytycme połotenie Kuchar- ustalono na poniedzl8łek 3 ,... 
tlomD telefonicznie wlceprokura- Było to ~ godz. 9 włecg,, ranka na karku jest zwykłym ska skich jest o tyle znamienne, te dziernika o godz. 10 rano. . 
lora. lt fakt 11amob6jstwa Int. leczeniem od zadrapania brzytwą. poprzednio prowadzili oni przez !y~czasem żona zmarłego. ~o .•. 
GJernewsklego nie ulega wątpił- W młęcfzrezasłe około godz. 4 Wysunłęcle podejrzeń, iż Gier szereg lat bardzo wystawny, a ktoreJ zewsząd za~ęły dochodzi~ " 
lrołd. Na 11kutek tego wlceproka- po poł. Charlotta Glers7.ewska po. newski zmarł skutkiem postrza- nawet rozrzutny tryb życia. Jesz ":łe~i, te za~~odzi prawdo~°". 
nator, kt6t'1 początkowo zarządzłl wróciwszy z cukierni do domu, lu, doprowadziło adw. Kuchar• cze w lipcu 1936 r. Kucharska bienstwo zabóJstwa postanowiła 
,.._wlezienie zwłok GferMewskłe dowiedziała •ft o śmiek"cl swego skfego do przypuszczenia ft sprzedała swój dom w Grochowie wyjaśnM zagadk~ pnez zdłdaruei · 
le do prosektorium, zwolnJł je mtta. śmierć Gfenzewskiego mdgla i otrzymała gotówką do ręki oko· sekcji zwłok. 

by~ wynikłem zbrodni f tego~ wie- Io 60 - 80 tysięcy zlo~ych. W wigilię pogrtebu póbtrm wie. 
czoru w telefoniczne) rozmowie z Na dwa dni f w przeddzień czorem do Komisanatu Poli!jl 
żoną wypowiedział pogląd, ii ko- śmierci brata Kucharska miała 7głosił się zresztą ów przedslł• 
nieczne jest przeprowadzenie sek-, wyznaczone dwie llcytacje przez ~iorca pogi:zebowy, .któ~ zauwa­
cji zwłok. Kucharska sprzeciwi- komornika. zył w czasie przebierarua ZJltar­
ła się. Trudności płenięme przytłacza- lego tajemniczą rank~ na karku, 

Karharska „na w~eść11 o śm~erci 

• nie Kucharska 
chciała sekcji 

Rówltie:ł. w tym aamym mniej la .mówiąc, iż chodzi jej teraz o 
.tpj czułe adlłlinistralor domu zupełnie nowę sprawę, która ma 
Lwowaka 8 zatelefonował do charakter naiiły, chodzi bowiem 
Kucharskich. komunikując o nag o przeprowadzenie postępowania 
17m zpnłe Int. Gierszewskiego. spadkowego po bracie, o którego 
Tł'elefon odebrał adw. Kucharski. śmJercł właśnie przed chwilę do­
h1 Jego ńie było w domu. Tego wiedziała ait- Kucharska umówi­
ameso bowiem dnia, przed kilko- ła się, że przyjdzie do kancelarii „ 1odzłnamf, wyjechała do wy. za pół godziny. 
•jttej na całe lato wiUł w Ko- Po upływie około pół godziny Kiedy później w toku ś!edz­
aorowie kolo PruszkowL Adw. zatelefonowała do adwokata po- twa pytano, dlaczego uważała 
Kaehanki bez zwłoki poJecbał nownfe. mówięc, 1t nie może sekcję za zbędną, wyjaśniła, że 
tab6wk• po tonę I razem wrócili przyjść, a n~stępnie zadała pyta- bała się, iż fakt sekcji będz"c 
·q •lilii taksówkę do Warszawy. nłe, jak przedstawiają sit prawa bolesny dla matki, zresztą lękała 

Pocz4tkowo Kucharska ze spadkowe tony zmarłego. się, it dochodzenie policyjne 
flrll'ledu na zadrażnione stosunki Adwokat, dowiedziawszy się, te „wywlecze brudy rodzinne na 

ły Kucharską, przyzw1czajoną do I podzielił się swymi wątplfwó"­
łntwego trybu tycia. Kiedyś zwie· efami z dyżurnym przudownikfem. 
rzyłn się wobec służącej: W dniu pogrzebu o 9 rano Zfe* 

- Nie będę żyć, bo nie będę ferowano wiceprokuratorowi reo 
mogła chodzić do kina ani teatru!,. jonowemu całą spraw,. 

'rł metodę straszenia samobój· Niezwłocznie wiceprokurator 
stwem miała Kucharska taMe ł wydał znrzędzenia co do watrą• 
wobec swych wierzycieli, kt6rzy I mania pogr.&ebu I prze,,..iezłenia 
w ten sposób stawali sit względ- zwłok z kaplicy cmentart1ej d0 
niejsi. prosektorium, celem dokonan.la I 

Datł pogrzebu Gierszewskiego sekcjL .. 

radxinne wzdraaała slf przybyć nie było formalnej separacji, o- światło dzienne". 
«le mieszkania matki i brata. W świadczył, Ił prawa tony nie mo Przypuszczała wówczas, t.e po Wiadomość o zarzqdzeniu do- Niespodzianie około 11 wiea'bt , 
ftlniltacie Jednak oświadczyła, fj gia ulegać ładnej wątpliwości. dejrzenie o dokonanie zabójstwa szła już po naboteństwie fałob- rem w mieszkaniu zadzwonił tele- , · 

Mcrment na wskroś n~esamow:tr 
przyjdzie wkrótce. I Dopiero po tych rozmowach te- padnie na K a r o I i n ę nym, kiedy cała rodzina uformo- fon. 1 

Jak Jednak ustailłtno w łledz.. lefonicznych Kucharska poje.cha- G ł e r 11 z e w s k 11. ł w związ wana jut była w kondukcie. Wy- Jakaś kobieta poprosila ~ 
twłe, Kucharska tegot wieczoru ła na ulict Lwowsq I do mfesz- ku z tym trzeba będzie ujawnić wółało to wprost niesamowite telefonu tonę zmarłego, Charlot-
za&elefonowała do adwokata, któ. kania brata przybyła około 8 wie- publicznie cały splot nfeporozu- wrażenie. tę Gierszewską. Kobieta owa. u-
-ry prowadził Jej Już Jedną spra- czór. Zachowanie Jej tam było nie mieli rodzinnych. Wszyscy 1h"6cłli do domu. Bez pewnlwszy się, te Kucharska nłe 
Wf eywllnlł- Adwokat zaczął skła- równe. Bezpośrednio po zupełnie W piątek, 30 września 0 godz. zwłoki przod. Lipitiski przystąpił vodsluchuje rozmowy, oświadczy„ 
dać l!lprawozdanłe z tamtej 8pra I spokojnej rozmowie następował 6 po poł. odbyło się w~rowadze do przesłuchania świadków, które ła Gierszewskiej, że jej ąteła za„ 
11r7, Kucharska jednak przerwa- wybuch płaczu, spazmy 1 odwro- nie zwłok z mieszkania i przewie- I odbywało sif w mieszkaniu zmar biła Kucharska, nie zaś - Jak , 

~I ? 
CO Cl GROZI •• • 

CHRdŃ $1~ 
U1YWAJ„C 
TYLKO 
ICAJPEWN IEcJS ZYCH 

OLL „ , GUM ••• 

tnie. zienie ich do kaplicy pogrzebowej lego. panuje. przekonani~ - adw. Ku „ .,. 
W pewnym momencie Kuchar- na cmentarzu powązkowskim. Kuchal'f!ka. kt6ra wiadomo§~ o charski, który tylko pomagał to. · 

eka zapytała słutącej, w jakich wstrzymaniu pogrzebu przyjęła nie. 
okolicznościach nastąpiła śmierć Rzucała głośnym płaczem, w czasie tych I Tenże tajemniczy głos netrzed 
brata. Na to otrzymała odpo- przesłuchiwań domowników za- Gierszewslqi. aby się miała na 
wiedź: d • • chowywała się nie mniej niespo- 1 baczności, gdyż może j11 spot~ać 

- Pani sama powłnna to wie- po e Ir ze n I a kojnie. Wystawała pod drzwiami, ' to samo, co męża. Po tym OŚWlacl 
dzieć, bo przecież pani miała być • nasłuchując, paliła papierosy, bie I czeniu kobieta, nie podając naz. 
o 10-ej. na zonę gała po przedpokoju z wypieka- wiska, odłożyła słucbawk~. 

Kucharska zaprzeczyła: mi na twarzy. S • 
- Slu1d, przecież ja byłam w Bezpośrednio przed ebporta• Tegoż wieczoru w mieszkanłu enSaCy)ne 

Komorowie f dopiero co przyje· cJą Kucharska w rozmowach z kil I zmarłego odbyła się ponowna kon "'f "J·k·I e1cspertpJ 
chałam. koma osobami twierdziła, te ferencja spadkobierców 2:marłe. w ·• 

Julia Kucharska, jak to w cłą- Gierszewski popełnił samobój- 1 go z udziałem adwokatów. Ku· Gierszewska o północy zameldo 
gu lata wielokrotnie się zdarzało, stwo. dając do zrozumienia, te charska zadziwiała gruntowną wała o tym telefonie w 11. Ko­
w ciągu ostatnich paru dni bawi- 1 przyczyną były nieporozumienia ·

1 
znajomością finansowych spraw mfeariacie. 

la w Warszawie. Krytycznego z żoą Jednej znajomej na PY· •brata. {Dalszy ciąg na stronie 5,e,"). 

• 
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- Dlaczego pozwolilaś jej odejść? - czynił wy­

rzuty żonie Lasocki. - Teraz już wszystko rozu­
miem... Teraz wszystko staje się dla mnie jasne ..• 
Powinnaś była jej pomóc i zakopać gdzieś zwłoki tego 
łotra ... Należy zdzierać skórę pasami ... z tych łotrów, 
którzy unieszczęśliwiają setki kobiet.„ Kto wie, co 
zrobili z Zawiszą? ... Dobrze zrobiła Jarocka, że za­
biła tego łotra„. Popełniłaś wielkie głupstwo, po pro­
stu ją wypędziłaś, a powinnaś była jej pomóc.„ . 

- Ale kto mógł wiedzieć - broniła się Lasocka 
- Przypusz.czałam, że to jakaś podejrzana histońa ... 
Komu· mogło wpaść na myśl... Słuchaj, Piotrze, ko­
nie nie są jeszcze wyprzągnięte ..• wsiadaj w.i~, do 
bryczki, może jeszcze ją dogonisz.„ 

- Wątpię. Jechała przecież autem ... N ·r '; gdy­
bym posiadał lepsze konie, nie zdołałbym .1 -J dogo­

Obok zemdlonego Lasockiego zatrzymało slf auto. Wysfe, dom. Lasocka stała na progu i ujrzawszy, jak mąż nić ..• 
dll z niego dwaj pasażerowie i szwer, którzy zbadali I..tsoc. jest blady, pomyślała: _ Spróbuj.„ Może jednak cl się uda.„ 
kiego. - Ma on taki wygląd, jak gdyby już o czymś Lasocki nie zwrócił uwagi na to, że głowa go 

Jeden z pasazerów wyjął flaszkę konialfu i wlał wiedział ..• Czy spotkał ją po drodze?... · okrutnie bolała, źle się czuł po ostatnich wstrząsają-
l,;asockiemu kilka kropel do usl Kilka kropel moc- Lasocki zeskoczył z kozła i zaczął iść w stronę cych przeżyciach. Wskoczył z powrotem na kozioł, 
·nego trunku zrobiło swoje i Lasocki zaczął powoli domu wolnym, ciężkim krokiem? To już ostatecznie śmignął konie batem i ruszył w tym kierunku, w któ-
wracać do przytomności. W końcu otworzył szeroko przekonało jego żonę, że on wie o wszystkim, co się rym pojechała Helena. , . . . 
ocey i rozglądał się dookoła. wydarzyło tutaj, podczas jego nieobecności. Po kilku godzinach wrócił. Oświadczył, że doje-

- Co się z panem stało? W jaki sposób spadł - Czy spotkałeś ją? - zapytała cicho. chał do wielkiego mostu, ale Heleny nie widziaŁ 
pan z bryczki? - pytali go automobiliści - Kogo? - spojrzał na nią zdziwiony. - Kto wie, co się stało z tą nieszczęśliwą ko-

- Ja ... Ja ... - jąkał się Lasocki, któremu trud- _ No, ją„. bietą? - załamała ręce Lasocka, żałując obecnie 
no było skupić myśli... - Nie rozumiem .• „ swego nieoględnego czynu. · 
. W końcu przypomniał sobie, co się z nirii stało - Jeszcze o niczym nie wiesz?... \ - - - - . - - . - - -
1 dopiero wówczas odczuł silny ból głowy. -:- Jaktq, nie wiem? ..• Odczułem to na własnej . ~enora _Karmen Tintoretto !~zał.a na kanapie i 

skórze ... _ powiódł dłonią po głowie, a twarz jego i paliła papieros~. Pa~z~ła na ~ie~1e~kawą s~uge 
· - Napadnięto na mnie.„ - ciężko westchnąl wykrzywił grymas bólu. ' d_~u unoszącą się nad JeJ głową 1 usrmechała su: dł 
- Bandyci Obecnie Lasocka szeroko rozwarła oczy. Szero-1 sieble. · . 
- Nie wiem ... Jechałem z przyjacielem do mia- ko otworzyła usta i po chwilowym milczeniu wy- Była bowiem ządowolona. Zakomunikowano jej, 

!'fa ... Napadło na nas kilku osobników, którzy przed- ksztusiła· . że „junta" wpadła na trop zbiegłej pensjonariuszki 
stawili się jako agenci policji śledczej.„ Chcieli mo- _ Co cl jest? ... ·Co ci się stało? i że najpóźniej pojutrze Dalila zostanie odstawiona 
jego przyjaciela uprowadzić siłą.„ Ja stawiałem opór. _ No tak, coś się stało ... Gdzie jest pani Ja- do „pe~jona~u'.'· . 
Co dalej się działo, nie mam pojęcia ..• W każdym ra- rocka? ... Muszę jej opowiedzieć... . N~Jba:dzieJ ~aś Cl~ył~, sE71orę ~;oretto zape-
zie przyjaciela mojego nie widzę tutaj... _ Nie widziałeś jej? Nie spotkałeś jej? Nie ro- wruerue kierownika „Junty , ze „gosc , który wy-

Obaj automobiliści obrzucili się porozumiewaw- · kradł pensjonariuszkę znajduje się w tym samym • • • • 'N'" zunuem ..•• 
czynu sp0Jrzeruam1: ,~.ieczysta sprawa.„. - Lepiej _ Kto miał ją spotkać? Czy nie ma jej tutaj? miejscu, co ona i że uczyniono już wszystkie przygo-
w to się nie mieszać" - mówiły ich spojrzenia. Czy odeszła? towania, aby wysłać go na tamten świat. •• 

Poczęstowali Lasoekiego koniakiem i gdy całko- Dopiero teraz stało się dla Lasockiej jasne, że Nagle zadzwonił telefon. Senora Tintoretto zeszła 
·. wicie wrócił do przytomności, wsiedli do auta i od- mąż mówi 0 czymś Zl,,lpełnie innym, że wspomina 0 z kanapy, podeszła do aparatu i ujmując za słuchaw„ ' 

jechali. \ wypadkach, o których ona nie ma pojęcia. kę, zapytała: · 
Z wiellilin trudem wdrapał się Lasocki na ko- La~ocki zaczął opowiadać 0 tym, co rozegrało się - Kto mówi? Aha ..• Tak ... Tatt.„ Poznaj~ • .-: 

, zioł bryczki i zawrócił w stronę domu. Głowa go stra- na szoSle. Tak .•. tak ... Dzień dobry ... Tak„. Aha .. „ Co pan m6- · 
l'Zliwif! bolała, wirowało mu przed oczyma, mimo to _ Ach tak?_ ujęła się za głowę Lasocka-Te- wi? ... Doskonale ... Stracony ... Wspaniale .•. A ona? .... 
nie przestawał myśleć o ostatnich tajemniczych wy- raz wszystko jest dla mnie jasne ... A gdybym wcześ- Aha ... następnym pociągiem?.„. Wolałabym auteni-

„ darzeniach... niej wiedziała 0 tym wszystkim.... . . . . Rozumie się.... Będzie już innym pensjonańuszkom 
„Czego chcieli cl ludzie od Zawiszy? Dlaczego _ Co się stało?_ zapytał Lasocki - Gdzie Jest odradzała ucieczkę ... Nie ... nie, .. otrzyma za swoje: .... 

uprowadzili go? ... Czy amerykańscy kindnaperzy do- pani Jarocka. · Mam dziś nowy środek na takie ..• Za nogi._ Głow-: 
stali się również do Argentyny? ..• Czy uprowadzili _ Wyobraź sobie, że przybył tutaj jakiś jego- do dołu ... Osiem godzin bęC:ne wisiała w tej ,,milej" 
go dlatego, że wiedzieli, iż jest bogaty i że będą mo- mość i przedstawił się jako agent policji śledczej. pozycji ... Cha, cha ... cha ... No, tak ..• też racja. •. Nalefy 
gli otrzymać za niego wysoki okup?''... N · przypuszczać, że przybędzie wieczorem, najpóźnitti - o 1 co ..• 

Pogrążony w tym myślach, które nie dawały z kolei Lasocka opowiedziała mężowi, co się 1 pojutrze ... Bardzo dobrze. Dziękuję._ _ 
mu spokoju, zajechał wreszcie Lasocki przed swój wydarzyło w domu podczas jego nieobecności. (Dalszy ciąg jutro) 
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ZYGMUNT CZARSKI 

I GRZECH NIE POPEŁNIONY 
I Po w i ei t ws D 6 I cze s n a, osnuta na prawdziwych wydarzeniach "i-. ______________ • 

NiecMe więc droga pani przygOtuje się do 
wrl"ścia - rzekł Franciszek - jakoś sję już stąd WY.­
Włosta.niemy. A teraz, Józku, kolej na nas. Zabierzmy 
·St~ najpierw do pierwszych zawiasów. 

- Kiedy tu widzę są dwa zamki - rzekł Gu­
. miak - może jakoś damy sobie z njmi radę. 

. · - Masz słuszność - potwierdził Franciszek -
ł wyjął ze skórzanej kurtki szoferslciej, któr'! nosił, 
nanędzia samochodowe, :m-0gą.ce si~ dobrze przydać 
i odegrać rolę wytrychów. 

Robota nie potrwała długo. Po kilku chwilach 
pierwszy zamek był otwarty. 

-:. Jeden załatwiony! - zawołał radośnie Gumiak-­
ale ten drugi, zdaje się, nie będzie taki prosty. Musi 
byt jiakiś... sekretny... To też może rzeczywiście pró­
bować drzwi wywalić? Skoro jednak zamek już jest 
otwarty, nie przyjdzie to nam z takim trudem. 

. - Tak, trzeba będzie spróbować - zgodził się 
Franek. 

. Rzucili się obaj z całej siły na drzwi. 
. . - Mocniej ..• - silniej ..• - nawoływaJ,i się na­
.wzajem. 

. , Natę!.ali wszystkie siły, doskakiwali i odskakiwali, 
biorąc rozpęd, Daremnie.„ 

- N.ie d·amy rady - stracił pierwszy nadzieję 
Gumiak - ale czy doprawdy mamy tu zdechnąć w tej 
piwnicy? 

Rzucił się raz jeszcze rozpaczliwie na drzwi, pcha­
jąc j kopiac. Wreszcie coś trzasnęło i kaw.ałek klepki 
odpadł, robiąc otwór ... 

' Podwoili swe wysiłki. Stopniowo jednak wybijali 
coraz większe szpary w dębowych drzwiach. 

. · Wreszcie już od dołu był otwór, wystarczający, 
by . możńa było wypełznąć. I 

- Teraz wyłaźmy stąd prędzej - rozkazał Fran­
::iszek wślizgując się pienvszy przez wązki otwór. 

rąc pod ręce, a mój przyjaciel będzie pomagał z tam­
tej etrony. 

. Wioehna, teraz jut przekonana o dobrych zamia· 
rach dwóch nieznajomych, postanowiła usłuchać ich 
i uciec. Coś jej w duchu podszeptywało, że powinna 
tak właśnie postąpić. 

Upewniła eię, że ma jeszcze nadal wpiętą w ka­
pelusz szpilkę od krawata, którą znalazła przed kilko­
ma dniami, szybko zgarnęła włosy i włeżyła kapelusz. 
Następnie prędko zrobiła zawiniątko z paru sztuk bie-
1.izny, które zabrała ze wsi, a które Wydra jej zanosił 
do prania w miarę potrzeby, 

- Czy bardzo pani zależy na tym? - zapytał Gu­
miak, spoglądając na zawiniątko. 

- To wszystko, co posiadam„. 
- Mniejsza o to, niech pani to zostawi - rzekł 

Framciszek z tamtej strony - ' będzie to tylko szkodziło 
naszej przeprawfo i przeszkadzało w drodze. Niech 
pani tego nie ż.ałuje, kupimy wszystko nowe. A teraz 
prędzej, opuszczajmy to straszne więz.ienie. 

Słysząc to, piękne dziewczątko, nie stawiało dalsze­
go oporu. Posłuszna, nachyl.iła się. Francis?.ek cłąg.nął 
ją z jednej strony, Gumiak popychał z drugiej. Wkrót­
ce już była w podziemnym korytarzu. 

- Zgaś teraz lampę - rozkazał Franciszek Gu­
miakowi - i · wyjdź stamtąd. 

Gumiak usłuchał. Zgasił lampę i wyszedł Wszyscy 
troje znaleźli się teraz w wąskim korytarzu, w nie­
przejrzanym mroku. 

- Którędy teraz? - zapytał Franciszek, strwo~o-
ny nagle i zakłopotany. · 

- Przed siebie ....:.. odrzel.d Gumiak - tylko ostroż­
nie,~ 

- Gdzie§ musi być wyjście. Tylko czy na prawo czy 
n.a lewo? - pytał Franciszek szeptem - idź pierwszy, 
Józku, pani za tobą, ja zaś będę zamykał pochód. 

- Nie zapominajmy tylko o rewolwerach. 
Poszli więc zwolna naprzód, krocząc gęsiego pó 

nął Gumfak z nieukrywanym lękiem. 
Wkrótce wszyscy troje musieli zaifrzymai! &łę 'cl'fa · 

odpoczynku. Byli bardzo przygnębieni. Nie udawało bn: 
się znaleźć żadnego wyjścia. 

Tymczasem Wydra, któremu w taki eudoWltY Bpo­
l!!Ób udało się wymknąć swym prześladowcom, kiero­
wał sę wręcz odwrotną stroną ku wyjściu z ~um od 
strony lasku. Nie miał wszakże odwagi zapalenia lamp­
ki elektrycznej w obaw.ie, by się nie' zdradzić. Szedł 
początkowo naprzód małymi kroczkami j poomacku. 

Nogi wciąż jeszcze pó.ł-skrępowa.ne dotkliwi~ o-­
graniczały jego swobodę ruchów. Więzy itamowa17 mu 
krwfoobieg . 

Szybko wyczerpany, siadł więc na ziemi j rozpa­
czliwie zatargał sznurkiem, by zerwać ze siebie uciątłi­
we więzy. Kaleczył sobie pal'!e, bmał paznokcie, by tylko 
rozwikłać mocno zaciśnięte supły. ro kwadraruiie wy­
siłków dopiął wreszcie swego i chciał się podnieść. · 

Lecz dotkliwe bóle unieruchomiały mu f.J>puchni~ 
te już nogi. Musiał oprzeć się o mur, by nje pĄŚ~ j:a'lr 
długi. 

- Cóż to ja już zdechmę tu? - zapytywał się sam 
siebie w śmiertelnym strachu. 

Zimny pot zwJlżył prawie jed.nocz~nie całe ciało. 
' Ręce mu się trzęsły. Opanował go strach przeratliwy. 

W nieprzejrzanym mroku dyszał ciężko, jak wyczerpa­
ne zwierzę, czujące bliską śmierć. 

W tej krytycznej chwili głuchy/r' fal, jaki tywi1 jm 
od dawna przeciw tym, któryeh był podłym a podległym 
wspólnikiem, przeobraził się · w płomienną nienawiść . 
Poprzysiągł sobie, że nie tylko zerwie ra~ na zawl'lze z 
tymi nędznikami, ale jeszcze każe sobie bardzo drogo 
zapłacić za milczenie. 

Gdyby odważyli się odmów.ić, zernsci się krwawo. 
Nie chciał bowiem umierać w ruinach. Trzeba było wy­
dostać się z nkh za wszelką cenę. 

Opierając się o ściany podziemi, zdołał jednak ja­
koś w&tać, po czym powlókł się, zata.czając, ku wyj­
'ściu, ukrytym kamieniami i krzakami 

Wtem nagle się poślizgnął .i zwalił ciężko na.prz;Od, 
jak bezduszna masa. Jego czoło padło na ostry kamień. 
Okrutny ~ól wyrwał mu jęk. .. Po tym nawet aż zawył 
ze straszliwego cierpienia. 

Pozostał tak nieruchomy, twarzą ku ziemi, czu­
jąc, jak gorąca kr.ew spływa mu z rozbitego czoła. Oczy 
mu zaszły czerwoną mgłą. Chwycił się rękami kurczo­
wo o ziemię. Stracił przytomność ..• 

• • I; • • „ , · Gdy już był po tamtej stronie. zawołał Wiochnę: j 
:-- Nieeh pani się nachyli wysunie najpierw 

trłowe. notvm r:uniinna. "RedP. nania uoilt.rzvmYWał. hi(\.-
wąskim labiryncie podziemi. ł 

- Obyśmy tylko jakoś się stąd wydostali - . szep-

- I cóż tam. uanie Leo.nie, jak się dziś czuje ja.śnie 
hrabjna? 

Dalszy ciu iutro. 

• 
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U
.; •e•::cik l'.Odmowna odpowiedź Italii i Niemiec 
_ W zdemaskuje ostatecznie ·wojenne plany ,,Osi'' 
Krople • • Niespodzi~wane wystąpienie ·jest z góry ukartowana. Roose- cydował o zwycięstwie tego fron-pociesano się. 

WZm3CDJ8JąCe Roosevelta spotkało się, jak wia- velt należy również do przygoto tu w wojnie światowej. Wreszcie prez. Roosevelt, u-
domo już z depesz, z żywym za- wujących wojnę. Stany Zjednoczone z prez. ważając, że sytuacja jest powa-

- Trudno się panu oprzeć _ dowoleniem angielskiej i fran- Ton prasy i argumentacja Roosevelt~m na czele nie chcą żna, zwr!lcił się bezpośrednio do 
szepnęła pra:eciągle pani Lili i cu.skiej op~i public~nej nato- pism włoskich i niemieckich po- wojny, pragną pokoju i gospo- tych, których akcja zagraża po­
:.łozyła swą główikę na ramieniu miast w Niemczech l Włoszech zwala przyp:µszczać, że odpo- darczej współpracy międzynaro- kojowi światowemu. 
pana Michała. zapanQwało niezadowolenie. wiedź Mussoliniego i Hitlera hę- dowej. Sęrcem są po stronie Pociągnięcie to jest bezsprze-

- Najdroższa! Nares%cie na" Brak oczywiście dotychczas ofi dzie albo wręcz odmowna albo państw demokratycznych, ale cznie dobrze pomyślane. Ma ono 
reszcie! - zawołał pa.n Michał i . cjalnej odpowiedzi. W tej spra- też bardzo wykrętna. W tych 'bynajmniej nie podburzają i za- również wielkie znaczenie wew-­
obsypał panią Lili pocałwnkami. wie odbywają się jednak nara- warunkach położenie międzyna- chęcają · do rozgrywki. Aby nętrzne. Prezydent będzie mógł 
. W sąsiednim pokoju rozległ dy obu rzą~ów. k!:ór_e działać hę rodowe obu tych państw uległo wstrzymać popędy grupy totali- w wypadku udania się jego ini-
mę dzwonek telefonu· Pani Liłi dą zapewrue Wspolme. by znacznemu pogorszeniu. stycznej prez. Roosevelt, wzglę- cjatywy zaksięgować wielki su-
wys%ła. Prasa wł.oska i niemiecka, któ Co oznacza apel Roosevelta i dnie jego ministrowie zapowie- kces w postaci ogólnoeuropej-

Pain Michał, patrząc n:iespo" ra wyraża punkt widzenia rzą- jakie były prtesłanki tego czy- dzieli, że Ameryka poprze An- skiego odprężenia politycznego, 
koj.nie na drzwi, wyjął z kiesze„ dów pi,eni się ze złości. Berlin nu? glię i Francję. Odpowiedzialni jeśli zaś odpowiedź będzie, jak 
ni buteleczkę z jakimś płynem, oświadcza, że prez. Roosevelt Ameryka jako najsilniejsze politycy zdają sobie sprawę, że na to się zanosi, odmowna, bę­
odlał trochę na łyżeczkę i łyk- prowokuje Hitlera i Mussolinie- państwo na kontynencie zdaje utrzymanie neutralności Stanów cizie miał wolne ręce, aby w wy­
nął. go, ze działa w ten sposób, by sobie sprawę, że jej głos nie mo- będzie niesłychanie trudne. Sło- padku konfliktu stanąć u boku 

- Eht - westchnął. - Minę doprowadzić do pełnego odoso- że pozostać bez echa. Od porno wa prez. Roosevelta wywołały Anglii i Francji. 
ła młodość I Gchie te czasy, bnienia tych mocarstw. Cała gra cy mateńalnej Stanów Zjedn~ wielkie wrażenie ale ogólnie o- Odmowna odpowiedź Niemiec 
kiedy nie trzeba było w miłości. czonych zależne są wszystkie świadczano, że jest to prywatna i Włoch zrozumiana bowiem bę-
kodlk.6w W2'lllacnia.jących? i;aństwa europejskie zarówno w opinia, że społeczeństwo amery- dzie jako rzucenie rękawicy ca-

l, kiwając ze smufki.em głową 

311 
u ,\\ (\ fi\ czasie pokoju jak i wojny. Stany kańskie nie zgodzi się na udział łemu światu i chęć załatwiania 

&poj.aał na etykietę na butelce: l\. \l Zjednoczone bowiem posiadają w wojnie, kongres nie podziela spraw wedle własnego widzi.mi-
.Eliksir miłości. Działa w kwa- i wiele surowców, których nie mo opinii prezydenta. W ten sposób się. 
m31ns po użyci.u„ Skutek nieza„ \ 'l ·\~ \\ \\ @ żna gdzie indziej nabyć. Wiado-
wodny". '· ł\ l l Il !!_'_ mo prz~ież, że ~?ział ~~erykilDINOL _ DQNT rzeczvwłAde ZEBO W - Mam 15 minut czasu - ff po strorue FranCJl i Anglii zde- najlepsza PASTA do 

tmuk.ntł i usiadł wygodnie w fo -----------------------~··---~-----------• 

~=~ ~~~d~ ~ Kucharska domńiemana bratobójczyni 
Chia. stara panna i :wróciła: wwa­
ft: przekleła w chwili aresztawania własna matke 

- Lilil To nie ładnie :osta11 
wiat gościa taik długo samego. 
Jeszcze się obrazi. 

- Trudno. Muszę sie romi6" 
'Wit z krawcową. Niech ciotcc::z,, 
ka na razie mnie :.ast:ąpi i zab~ 

Kalendarz dnia 
wi pana Michała. 18 

Ciocia Ku.ndz.i.a i>os1UH:nic we I 
S%ła do gościa· Mówili o tym o 
owym.. Pan Mic:hał 111•iccieIJPli„ • 

WTOREK 
Apoloniusz.a m., 
Bogumiła. 

Jutro: Jerzego b. 
m., Tymona. 

(Da!s%y ciąg %C strony '.5-ej) 
Następnego dnia, 4 październi­

ka, kiedy Kucharska załatwiała 
w hipotece formalności w związ­
ku z otwarciem postępowania spad 
kowego po bracie, w Zakładzie 
Medycyny Sądowej dokonywano 
sekcji zwłok zmarłego. 

W czasie sekcji zwłok w gło­
wie zabitego znaleziono pocisk 
rewolwerowy. 

Małżonków rozdzielono i prze- Już w toku śledztwa, kfeclr .,,, 
słuchano jednego w nieobecności prasie codziennej malazły sit „ 
drugiego. Kucharska podała, iż pisy tajemnie7.ej śmierci in!. Gie 
mąż nigdy nie miał rewolweru. rszewskiego, do władz sądowych 
Kucharski zeznał, te ma rewo-I- zgłosił się pewien zegarmistrz I 
wer, ale znajduje się on u jego oświadczył, te krytycznego dnia 
sekretarki. widział kobietę, która po godz. 

Sekretarką adw. Kucharskie· 10 rano wyszła szybko :a doinn 
go była Barbara Jackowska, za- Lwowska S. 

wie ~Jądał na zegarek. M~ę Kwietn'a Jo S mm.ut, 10, 12„. Czas dlz.i.a- • 
Słońca wsch. 4.35 
zach. 18.37. 
Księż. wsch. 3,52 
zach. 17.29. 

Ekspertyza lekarska 
sensacyjnie. 

mieszkała w sąsiednim domu W czasie rewizji w mieszkaniu 
przy ul. Mianowskiego. Jackow • Kucharskich oprócz ksi'l!ek 

wypadła ska była sekretarką tylko nom.i- prawniczych znaleziono 130 bią­
nalnie. F.akfycznie była przyja- żek i 45 broszur o treści krynll­
ciółką i nieformalną narzeczoną nalno • detektywistycznej ł sąie-

.ła."a eliksiru sie ihliial, a pa.ni -
Lili n.ie Wtl'acała-„ 
• - Jak moi.na t.ak długo ro:11 
mawiać przez telefon?! -- den.er 
wował si' pan Michał, kręcąc 
lie niespokojnie na krześle .•• 

Nagle... zrobiło mu się gorą„ 
tot Poczuł gwałtow.ny przy, 
~energii. Coś gq poderwa1 

· - Io- i k:ncsła, stracił panowanie 
aad sobą_ 

KRONIKA HISTORYCZNA 
1574. Uciee'Zlka z Polski Heilł'yka Wa 

lerego. 
1815, Klęska Napoleona pod Watrloo 
1831. Dwernicki zwycięża Rosjan pod 

BoTemlem. 
1884. Pogrzeb Kraszewskiego w Kra­

kowie. 
PRZYSŁOWIA 

W kwietniu p obrzegach lody. 
Niosą jęczmieniu urody. 

- Ciociu, mjdro%su ciociu! !!!Iii\ A li\\ O /A\!!! 
~jęknął chrapliwym głosem. -R Y V-

. ChWycił oswłomionł ciotke w w ARSZI.\ w A t (Raszyn). 
ramiona i obsypywał ją gorący WTOREK, DN. 18. IV. 39 R. 
lDi pocałunkami.·. 6.30 „Kiedy ranne". 6.35 Gimnasty 

śmierć inż. Gierszewskiego na. 
stąpiła wskutek strzału z pistole· 
tu automatycznego kalibru 6,35, 
danego z tylu, z odległości załe· 
dwie 10 - 15 cm. Kierunek strza­
łu był niemal zupełnie prostopad­
ły do osi barków, co pozwala 
wnioskować, iż strzał był dany 
wówczas, gdy denat znajdował się 
w pozycji siedzącej i miał lekko 
pochyloną głowę. 

Wynik sekcji zakomunikowa. 
no prokuTatorowi, który niezwło 
cznie w obecności dzieka.n'il Rady 
Adwokackiej przeprowadził rewi­
zję w mieszkaniu adw. l{uchar· 
ski ego. 

Kucharskiego. gowskiej. 
~?k~nano rewizji u Jackow· w trakcie śledztwa ujawniono 

skieJ 1 maleziono rewol~er. kali- że Kucharska sfałszowała tyxo 
bru 6,35. wraz ~ 5 naboJami. swego brata, inż. Zbigniewa 

RewfzJa podziałała na Kuchar • Gierszewskiego na kilku wek-
ską bardzo denerwująco. Uderza- slach ' 
ła się pięścią w czoło, a następ· • 
nie położyła się na podłodze i Przesłuchana kilkanakte razy 

w charakterze oskarżonej o zabój 
zaczęła całować swego psa. 

Po zakończeniu rewizji proku- stwo brata, Kucharska nie prz)' 
rator polecił aresztować Kuchar- znała się do winy. 
ską na miejscu. Przy opuszcza- Początkowo wysuwała podejrze 
niu mieszkania rzuciła mężowi: nie, że zamieszana w to była żo. 

1 

- Przeklinam moją matkę za na zmarłego, Karolina Gierszew-' 
to, że jut nie wyjdę z więzienia, ska. Później stawiała przypuszcze 
do którego teraz idę! nie, że miał tu miejsce mord ra.. ' 

Gdy pani Lili weszła do po„ ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7,00 Dzien• 
lloju ciotka dys%ąe ciężko po- nik poramiy. 7.15 Muzyka (płyty). 
powiała ~bie potargane ' ł 8.00 Audycja dla sz.kół. 8.10 - 11.00 

· w 0 " I Przerwa. 11.00 Audycja dla sz:kół, 
'1• • • • • • 11.25 Piosenki. 12.03 Audycja polu• 

- Nm:h aoeta sobie me l"f'%e dniowa. 13.00 - 15.00 Przerwa. 15.00 
· Gdzie s!e pod!iala 1fąta kula 

bunkowy. Nast~pnie., zmieniła swo' 
je stanowisko, twlerd?.ęe, ł.e mo 
gła tego czynu dokonać Barbara 
Jackowska, gdyt była ona zainte­
resowana, by rzucić podejrzenia 
na. Kucharsk11, jako na swoją ry­
walkę, stojącą na przeszkodzłe · w . 
ponownym małteństwie adw. Ku 
charsldego. 

azkac1za i zostawi nas samych Wyobraźnia - p~a·danka Starego Wstępne śledztwo od razu za-
""" oświad·czyła paini Lili uśtnie" D()ktora. 15.15 Skrz.yn.ka ogólna. 15.30 jęło się sprawą rewolweru. Usta· 
~jłC sie słodko do p~a Mi" Muzyka ';>bia.dowa. 16.~ Dz..iennik Iono, że adw. Kucharski posiadał 
r:hala. Al Michał popołudniowy. 16.08 w~adomości g<? rewolwer od kilkunastu lat. La-
l-.! eh . e pan . . ~ .u" s~odarcze. 16.20 Przegląd aktualności tern 1938 r. Kucharska oddała 
llWC ·nie odpowicdziiał usmte" finalllS()WO • g05pod.arcz.ych. 16.30 1 o.t . 6em. Utwory klarnetowe. 16.45 „Safari" _ broń do napraw~•. • 0brała li!: 

- Ciocia moie J"ui %ostał _ reportaż. 17.00 Koncert Dawnej Mu• ~zemu Kuc'1.arska 1 Kucharski 
:..-„t..--' :tyld. 18.00 Audycja dla wsi. l8JO początkowo przeczyli, na pa-
--~ ponuro. Audycja dla robotników. 19.00 „Bu- rę dni przed tragiczną datą 29 

- Co si~ stało? dujmy silne lotnictwo" 19:20 .Koncert września. Wraz z rewolwerem 
-Za długo romnawiała paini rozrywkowy. 20.35 Audyqe 1nforma„ • bo'' 

pacz telefon! cyjne. 21.00 Koncert ~n.15 Płyty, Kucharska wzięła 6 na JOW. 

- Nie rozumiem. WL\RSZAWA II (Mokotów) Na pytanie, po co Kucharska 
Pan Michał bC'% słowa wyjął H.00 Zespół ~az.imiei;u Blaschke. zaopatrzyła się w rewolwer i nabo 

i kieS%e ... : butelk„ 1' ino·k"'··-• pa" 1~.00 Motywy hisz.paflskie w ta~cu i je odpowiedziała ł.e zamier.r.ala 
u. „ .... -.il1 piosence. 1550 Płyty. 16.40 W1ado• • ' 

ni LiJi .• Spojriała na etykietę, Po mości sportowe. 16.45 Parę Informacji popełnić samobójstwo ł nawet Wy 
tem na ciotkę i t1rozumiała 16.50 Kącik solistów. 17.10 Przegląd znaczyła jut datę: miała się poz 

wsiystko. z jęk3.em o.padła zem kulturalny. 17.40 Muzyka ta111ec~a. bawić tycia w niedzielę 2 paź-
dlona na fotel. 19.00 - 21.05 Pnerwa. 21.05 Muz.yka dziernika. 

Kiedy 51·„ oc'--~•a ?\"''"'a Mi'-'-- (płyty). 21.10 Dw.ie hu.moreski. 21.30 „ Ml'? ......... '-'Ila Duety. 21.58 Muz.yka taneCZ111a (pły• 
la już nie było, Stała na<ł nią cio ty). 22.50 Fantazje fortepianowe. 
cia Kundzia i głas-:.cząc omie po ..-------------:. 
głowic tłumaczyła: 

- A mówiłam ci, ie gości sa­
mych- długo się nic zostawia. 
Sictególnie w dzisicjS%ych cza­
sach zdenerwowania i pośpic" 
chu. 

Napoleon Sądek. 

DZIS, DNIA 18 IV 39 R. 

16.45 Reportaż z Polskiej Wy„ 
pra.wy Badawc.tej do Afryki Srod 
kowej. 

17.00 Koncert DaW1Dej Mu:tyki 
Polskiej. 

21.00 Koncert symfonjc:zny. 

Przy c~ronicznych schorzeniach woreczka iółciowego -Minerogan F .f' 
lflteka Mazowiecka. Warszawa. Mazowieka 10. 

Jak tJeznał Kucharskf. widział 
on początkowo rewolwer i 6 na­
bojów. ~ zamierzała pnepro­
wadzłć w mieszkaniu próbę stna­
łu, a w szczególaości ..Dróbe hu­
:ku". 

Po śmierci Int.. Gde!'87JeW81de· 
go Kucharski. widąc zdenenro­
wanie tony, odszukał rewolwer. 
Znalazł go. Nabojów było tylko 
pięć. Rewolwer miał u siebie 
•rzez 2 dni, po czym oddał go 

Jackowskiej. Stało się to w czasie 
bytności Jackowskiej w mieszka-

niu adw. Kucharskiego. ~alii idę 
on swej przyjaciółce, że po śmier­
ci brata żona jego doprowadza do 
awantur. 

Pierwsza awantura miała ntiej 
sce w dniu śmierci int. Gierszew­
skiego. Kucharski źle się wyraził 
o teściowej, zresztą w tald sam 
sposób, jak przez szereg lat od· 
zywała się córka. Tym razem Ku 
charska uniosła się. 

Druga awantura wybuchła w 
nocy z soboty na niedzielę. Ku· 
charska :zaczęła robić wyrzuty 
mężowi iż zbyt często choruje i 
obraziła go. 

W przeddzień pogrzebu, kiedy 
Kucharski odmówił pójścia na 
cmentarz, Kucharska pobiła mę­
ta. Miał on zadrapania i sińce. 
Rzucała niezrozumiałe słowa. 

- To będzie nJljlepsey •dowód, 
Jak nie pójdziesz! 

Jal<kolwiek Kuchairska w ezasłe1 

przesłuchań stale powoływała eit 
na swoje zdenerwowanie od eza. 
su aresztowania i tym tłumaczyła, 
sprzeczności w poszczególnych u 
znaniach, charakterystyczny 'by1 
jej list, jaki wysłała w mfeshie 
po zamknięciu w więzieniu do je­
dnego ze swych obrońców. W li· 
ście tym dała szczegółowe d:.rąo­
zycje, na jaki kolor pomafować 
każdy z pokojów w jej no"'J'lll 
mieszkaniu przy ul. Grójeckiej. 

Adw. J{ucharskł osk~ny zo­
stał o złożenie fałszywego oskar­
tenia w związku z rzekomlł k'ra· 
dzież!! 5.500 zł., zabranych jego 
żonie we wrześniu 1937 r.. 

Gruźlica płuc JHt nieubłagani\ I eorocsn.le, nit 
robll\C rótnlcy dla płci, wieku I alanq, koal mllłoii1 
ludzi. - PRZY ZWALr.ZANIU CHORÓIS Pł.UCMYCH 
BRONCHITU uporrzywego, m~<lZllcego kaszlu, GRYPY 
I. L p. atosuJI\ Balsam Tr1·1co1an" Gl\SEG pp. lekarze n lll&GO, 

który ułatwia wydzielltnie 11!~ plwociny wzmacnia organizm I .amopoczu 
cle chorego oraz powiększa wag~ ciała I usuwa kaszeL Sprzedaj!\ apteJl.J -

• 
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s wiat pracy zajmowałzawsz! czoło e miejsce 
gdy chodziło o ofiarność na rzecz rozwoju lotnictwa . t:atni 

w każdej akcji społecmeJ, ma wyratone, maj- ton grałby. niczej wyratlł gotowof~ beztn-1 d2!1ele na rzecz Pożyczki -
jąceJ wielkie ogólnqpaństwowe Brzmią one identycznie: ,,Ciebie tel't!SOwnej pracy W doniosłym czej. 
cele, na czele znajdujemy ruch Wódz wybrał. Tobie Wódz na-

praeown.iczy. Tak td •talo •ił i w ka2l8ł zostać Komisarzem Poży„ Glosr prasr franruskie1· 
dniach wielkiego wysiłku narodu czki Obrony Przeciwlotniczej, 
na necz dozbrojenia Polski na od Twoim cbowią~em jest CZU- o lnicJatrwle prez. Roosevelta 
ciku lotnl~twa l obronr pttA!ciW· WAĆ nad tym, aby ospała, nied- p ARyZ, Niedziew prasa ·.rodom to, co jest nłezł>ęC!ne cna 
lotnia.ej. bała i obojętna na wlelk~ Oj- francuska omawia obszernie ini- ich egzystencji ekonomicznej. 

Ruch pracowniczy, zorganlzo.. czyzny ctęM społeezeństwa pol-
wany w nązkach Ywodowych, skiego nie zepsuła tego, co pra- cjatywę prezr,d~ta Roosevelta. Zastrzdenla natomł.ut wyw.. 
nal~cych do Centralnej Komisji gnie stworzyć nasz entuzjazm 1 „Le Tempa p1.1ze, że inic~:l; wa Partina.x w „Ordre„, który 
Porozumiewaw~J amorzutnle, nasza wola do przygotowailia wad prezytnidert:O~osevelta ko i stwierdza, że nowy plan podob­
szybko i spraWJiie podj4ł akcję zWycięstwa". oszcz~ e. ę 0 rze me„ nie jak i pakt Kelloga nie sa­
propagandowt na terertłe całego „Niech powstanĄ Komitety próbie okrązenia. Obala ona r~w wiera gwarancji wykonawczych 
kraju, pokrywając Polskę meroką Kontroli Obywatelskiej, niech niej d~ktrynę b,przj ~trzeni ~ Zdaniem „ord.re• pned za-
siedt okrtgowych ł lokalnych zażądają od wstystltlch ujawnie ciowej 1 potrze neki a egzys 

1 
włeranlem jakichkolwiek no-

włamych Komitetów Propagandy ni.a spełnienia obowi~ku. ~ech ::=~~ez;X:;,.:n 8~ wych układów 
0 

nieagresji, na­
Pofyczki. kazdy posiada dowód spełnienia Zjezd. zmi rują właśnie do te- leżałoby zdefiniować wyratn.te 

!Wczoraj na wezwanie Główne· tego obowiązku, abymy mogli e stklm na co oznacza ten termin. 

'. -„ .-• 

Okupowanie 
go Komitetu Proparandy P. o. P. odróżnić czynnych patriotów od go, aby 2!apewnić wszy · • 

ZwJ4zk6w Pracowniczych zneszo- ludzi niedbałych i obojętnych na Uczeń zabił ucznia mleJscowoSd radzlaaaJ 
nych w C. K. P„ żjechaU do War- sprawy Polski". 
suwy PteT.tsi i pnedstawiciele Opinia publiczna musi wie- Trag:anv finał b6Jld kr61a Zo1u 
Komisyj Okręgowych na Zjazd, dzi~. kto jest naprawdc: synem ŁODZ N terenie stkołv' klem Tadeuszem AmtiroztA• TiltANA. Woiska włos&. 
poświęcony omó~ieniu dotych~a- sw~j Ojc.zyzny, zdolnym ofiaro- ~e· ~ dz.ielnicv ,w„ skiin Stasiak uderzył AmbroUA zaje}y miasteczko Bureli. li.tai 
sowyeh poczynan i dalszej akcJi. wac sweJ Matce - Polsce w ta- ~wnki . 1 l.o<hi wvdattył sie ski~o kamieniem w skroń tak ~ szaepu króla z~ W łl:a ; 

Zjazdowi pn.ewodniczył Prezes zie potrzeby- wszystko, co po- tr ~ '1 w d k. W aasie silnie ie ten mtarł w kilka A'°" sposób okupacia Albani ,... 
C. K. P. ł pracowniczego Główne- siada. bó~~n~ ;v"ad e uczniami dzin • pO pncwiezicniu do IZPi- ła zakoń·aona. l~ 
go Koftlitetu Propagandy p. Cze. Ośwladczam - czuję słę zo~ t .1 i:ie .~i!„I~i:.a Zenonem tala.' Do Burcli przybył td6wbOC111i 1 

sław Pawłowski. wiązanym de powołania Konu- S~ V. a jeao ~cśni" Młodocianego ·zab6icc utn;y wod%4cv wojskami wJos1dmi -~ 
Zagaj.aj11e obra~y Pre'l.ell P· Pa· tetów Obywatelskich, do wyda- em. Albanii, ~m. Guzzoni. 

'Włowski podkreślił, ł.e C. K. P. jut nia dyplomów spełnionego obo- ------------·rnan-ll!o•. ------------~--------• '. w dniu 18 marca r. b. rzucilo ha· wiązku. Dyplom taki, c:zy mak 

sło: „Tworzenie Biły to nakaz bez. będzie świadczył. że obowiązek Oredzi·e 01-,1~ Swi·etego . 'WZględny". zosW spełniony w wymiarze 
„ W myśl tego hasła - m6wił normy, uznanej za Uiezbc:dną 

p. Pawłowski- zrzeszona wsze- dla świętego, wytkniętego przez dO fll.:!zpan•··· •"'atOffCkiej . 
repch Związkowych armia pra· Wodza Naczelnego, celu. ~ „ 
coWn.łcza pierwsza odpowiedziała - „Wszystkie dotychtzuoWe MIASTO- WATYKA~„ mioei biislou.pów, lcsiłiy i uk~ wniri życzliwi w~Rm.•cldoR, , 
na apel. podpisując Połyczkę i Pożyczki Państwowe w ogrom„ SKIE. Ojciec świotr Pius Xll nik~ kit6ny • zgj.nd.i_ .~aaa W?h-:C tvc:h. któi:z.y iału.Jł .wyda 
propagując wszelkimi jej dostęt>- nej większości były zrealizowa- wygłosił J)1'%tmówienit do kato WOJDY i wyrarll -na~z~eJe, ze ty WIO 1 pmynek~J~ poipra,w,. S. l 
nymł środkami idet dozbrojenia ne dzięki ofiarności Swlata Pra- fik. His panii. P.acmówie" sią-ct biednvcli d'ZteQ wyrw~ to zasady Kościoła. P~ ':J 1 

nuzej Annaty Powietrznej". cy. - • Głęboko przekof!any ;I~ niie°Oj: Swi~~o tran&nitowa.. nych Og'n<isk domowych. pow• pomniał. ie gen. Fra.i.co obi 
ZagaJwar Zjazd, Pn:ewodnłczą stem, ze tak amo będzie• Po- n pncz rozgłośnię watybńskt. róci do swych rodzin. Myś,l Oj być WJTOZUlmiałYJ& . 

ey poprosił gen. broni L. Berbec- życzk11 Obrony Przeciwlotnl„ P~pici wyruiił radołć, że naród ca Swięteiro kieruje sic rowniez W lcońał Ojciec ~ zWlił 
kiego o przemów.lenie do zebra· czej. J'ednak sapewnłam Sza- bisz;paJ\ski z.dolał iaipC'Wllić i:wy do tych -ynóvr mamotraw.. cil sic do narodu b.is~ań&ld· 
nych uczestników Zjazdu. nownych Pa6stwa. łe dołołę ci two wiec.nie ttwałych war- ny-eh „, ktmy z.amicrz&j~ powr6 o modły za pokó; i ład społecs 

Gen. broni Berbecki wr1ł0ttłł wszelkich •tarafl, aby l lnne od- ~ religijny-di i olxooić idea• cić do dOOlA&o llY.• ara:. •. o odbud<nrt JDÓn1n4 
łlłułmle pr?.em6wienle z kt6rego łamy społ-:c~eństwa pol11dego - ły cywilizatji chrzcśajańskiej ' _ . . Hinipanu. 
podajemy najgłówniejsze wyjątki. przedstawioele kapitału. wła- przeciwko to%kładowym siłom Papie! podlkrefta, le ~cły Paipiei udzielił SWt'gO btoROSła 

9wiat pracy zajmował zawsze sno§d ziemskiej I lliemchonio- ni jaci6ł Ovystusa. stosować SW'<>Wł _ sprawiedlt„ "fJ:._ńlłs~~Lsik4Cl'o wu„ 
ezołowe miejsce gdy chodzilo o ści miejskich. przemysłu, han• OjJ;, Swi~ oddał hołd pa I wość wobec zhrodlli.aay ale ró- NIM -...-

ofiarność na rzecz rozwoju lotnic- dlu, rolnictwa ł wolnych zawo.- • • ł 
twa. Eskadra Skarbowców. Dzie- dów były pociunięte do Niad- W1adamaśc1 spor owe 
siątkl samolotów ufundowanych czeń na tówni z Wami ł wyr6w­
pnez pracowników fabryk ł urzę- nania na hufiec aołoW)' Swlata 
dów. Ofiara pracowników KKO Pracy". 
łtd„ dały motrt~ zbudowania ne Do rozl:>ud~ czo?O#ego liuł 
regu szkół lotnJczych, w kt6rycb ca obrony, jakim jest lotnictwo, 
nk:ol~ sę tysiące płlot6w dla uzu- musi cały Nar6d Polski stanąE 
pełnienia SZC!regów lotnictwa. w zwal'tym szeregu obok hąfca 

- „Od szeregu robotników najwięcej ofiarnego,. jaki111 jest 
fabrycznych, górników i przed- Swtat Pracy. 

Mecze o mistrzostwo Ligi 
POLONIA - W ARTA 3:1 (2:1) I pina, wreszełe Sekuła strzela 28 ~ Artur zdob~a b~ 1 

Zasłużone gwycięstwo Polo- trzeci2', zwycięski& bramk-: dla dla Wisły, następnie $więtosław. 
nii która z wyjątkiem pierwazej AKS. ski wyrównuje, a po przerwt. 

stawicieli inteligencji zawodo- N'a zakończenie żjaza przyjął 
wej otrzymuję•moralne nakazy, rezolucję, w której, w imieniu 
które chociaż w formie prośby ćwierćmilionowej rzeszy pracow 

6i godziny miała zdecydowaną Sędzia p. Krukawsld. pa~ją dalsze dwie bramlcl dla 
1
' 

~rzewagę nad przeciwnikiem. ŁÓDŻ. Wisła - Union Tou- Wisły przez Artura (22 mULl I 
Bramkę dla Warty zdobył w 5 rin1 3:1 (1:1). Zasłużone zwy- Hausnera (31 min.). 
min. Szrajer, następnie w 32 clęstwo drużyny krakoW11ldej. W Sędzia P· Konieczka. 
min. Odrowllż głowił wyrównu-

Zjazd Ligi Morsk~ei i Ko!anialnej t~;.wp;:.:~~u:·J!0;~1=: 
Ił' Po przerwie w 40 min. Kula Kowno - Warszawa 7:2 

tn arszawle strzela tneclll bramkę dla Po- Słaba 9,8 pingpongistów warszawskich - j 

W ,Uedzielę odbyły się w War I pqdkreślił doniosle wyaarzenia lonll. Sędzia p. Rutkowski. Wi· Po raz pierwszy gościliw7 wczoraj Reprezentacja stoll1:7 otrzyipaJa -
1 szawie obrady zjazdu okręgu sto l dzisiejsze i Wysunął wskazania dzów 4000. na sali Y • .M. c. A. w warszawie apor mian rzet~ przedatawiajia°' 11ob1a.. 

łecznego Ligi Morskiej i Kolo- organi~acyjne dla prac w okr~ HAJDUKI. Rucli - Pog<tti 4:1 towców litewskich. a mianowicie re- tę przy kołowrotku. 
nialnej. Zebranie zagaił prezes gach, obwodach i oddziałach Ll- (3:0). Zashlżone zwycięstwo tni- prezentację pingpongo\Vll Kowna. z ramienia Zarl.Aldu T. IL C. ~ 
zarządu1 min. Adam Lisiewicz. gi. sttza Polski, który cały czas gó- Szeree osób zachęconych reklam!\, powitał sportowców lltewsldc:h Dn. 
N a czoło ogólnego zainteresowa- Po prz.em6wieniu gen. Kwa- rował nad przeciwnikiem. zjawiło się na 'powyższej imprezie, by Stefan Ostoja - . Zagórski. Prmw. 
nia poza sprawami organizacyj- śniewskiego rozpoczęła się dy- Bramki dla Ruchu zdobyli Pete podziwiać mistrzów oelulojdoweJ pi- Kom. w. F. OgniSka Wara. Poa ~ 
nymi wysunęła ~ę sprawa Fun~ skusja nad sprawozdaniem zarzą rek (z rzutu karnego), Słota, Wo- łeczki. Niestety, mogliśmy tylko po- M. c. A.. wręczając pamliatkowa ple.; 
duszu Obrony Morskiej oraz do· du. Po dokładnym przedyskuto- darz i Wilimowski, a dla Pogo- dziwiać wysoką technikę go•cl 1 sła- kletki, ~ za co repraentand 
stępu do surowców. waniu działalności zarządu i po ni - Swiętosławski. Sc;dzia p . biutk1t grę reprezentantów stolicy. stolicy otrzymali paJDilatkowe ....,. 

W ramach zjazdu delegacja od 
działu L.M.K. przy ministerst­
wie przemysłu i handlu wręczy­
ła p. dyr. Bystrowskiemu czek 
na 15.000 złotych na F.O.N. Na 
zjazd przybył imieniem zarządu 
gł6W'nego gen. Kwaśniewski. 
Gen. Kwaśniewski witając zjazd 

ustaleniu wytycznych na przy- Frank. Widzów 6000. Reprezentacja stołeczna, niezbyt ki litewskie. 
szłość, zjazd dokonał wyboru 58 KRAKÓW. Cracovia - War- szczęśliwie .zestawiona, ~adła bar Wyniki pouezeg61nych lpOtlrd -
delegatów na walny zjazd Ligi szawianka 2:1 (1:1). Z U-Udem dw blado, a taki zawodnik jak Ku- następujące: Varlaka,Jla - ł'.161• ... 
do Torunia. odniesione zwycięstwo przez go gler nie powinien jeszcze bra~ udzia· 2:0 (21:111; 21:10). 

Po przyjęciu planu prac i bud spodarzy. Warszawianka była łU w powatniejszych zawodach. Je- Duskesu - Gal t:O cn:n, lltltL 
żetu, zjazd zakoficzono uchwała- przeciwnikiem zupełnie równo- dyne dwa punkty dla warszawy zdo NłkolsJds - Kusi• l:O CU:lł. 
mi w sprawach morskich i kolo- rzędnym. W 25 min. zdobywa był r~erwowy Rechtleben. który 21:14). 

nialnydłt i wysłaniem depesz ht>ł Pająk z wolnego prowadzenie szczęśliwie natram na słabego va- Duskesu - 1'16rowtc. 1:1 ._ 
downiczych. dla Cracovil, następnie w 41 min rlakajlsa 1 rezerwowego MeJlusa. 21:13). 

d I Swięcki wyrównuje. z drużyny gości wysoką klas1t bły- Nlkolskla - Ga.I 1:1 (11:21. ._ Zagadkowe mor ers \VO Po przerwie w 30 min. strzela snęli Duskesas oraz Nikolskis, z War 21:8). 

k I Zembaczyński drugą bra~kę szawy Recbtleben i Gaj. VarlakaJla - Recidlebea, 0:1 01:11. 
ZurłolCI młodeJ kobietr znaleziono pod tomi ~ n am dla Cracovii. Sędzia p. Rett1g. Impreza otrzymała pie~ 18:21). 

W dniu wc:zoraiszvm pod Lo - Na szvi ~marłei uiawniono śJa„ Amatorski KS - Garbarnia oprawę, co jut jest wyłącm' msługą D.zlnc1slllaasba - 1'161••- IS 
miankantl znaletiono zwłoki nie dy udus:tenia. Policia possuku„ 3:2 (0:0). Początkowo przewaga radcy Welscha. (18:21, 21:17, 21:15). 

z.na.hej kobiety. Natvchmiast za ie morderców. Garbarni, która prowadzi już Przed meczem drutynę gości z ra- MeJlua - Bechłlebm o:t (!S~ 
wiadomiono władze śledcze, .któ 2:0 ze strzałów Ignaczaka i Pa-1 mienia zan:ądu w. o. z. T. s. powitał 10:21). 
re J>O prteprowadzeniu wste,p~ Według przy:puszczeń zamor zurka. Następnie jednak AKS radca Welsch, wręczając kierowni- Dzind.zlllaa.sba - Ga.S 2:0 (21:q,-
nego dochodzenia. ustaliły, Że dowana została uorzednio zgwał w ciągu jednej minuty zdobywa kowi gości proporczyk oraz kwiaty. 21:15). IL-. 
jest to 22 letnia Tanina Cioch. eona. dwie bramki· przez Pytla i Pcx:ho 

' . 
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Aniela '" przebraniu młodego boga.tego chłopa przybv 
ta do pobliskiej wioski, i tam częstując chłopów wódiką, sta• 
n1a się dociec tajemnicy pałacu hrabi ego Regiskiego. Jakaś 
tŁc.łpi-a opowiedz.iała o swej wizyde na zamku, podczas któ­
rej stwierdziła, iż stary sługa o siwej czuprynie m.i dziwnie 
mł°'4 twarz i mlodz.ieńczy głos. 

Chłopka, rozochocona alkoholem, będąc prze­
lćonana, że ma przed sobą bogatego chłopa, i do tego 
wcale przystojnego, przysunęła się do Anieli jeszcze 
bliżej, opowiadając dalej, co widziała w pałacu hra­
biego Rogiskiego: 

- Nazajutrz, z ciekawości znowu poszłam sobie 
do pałacu, a okolicę znam jak własne palce. Wybrałam 
sobie miejsce pod drzewem, tam gdzie parkan jest 
Dimy i st.amtąd mogłam widzieć wszystko, co się w 
pałacu dzieje.-

- No, i jak tam? 
- Długo nie czekalam, aż tu nagle widzę 

w oknie pierwszego piętra piękna postać kobiety. 
- Naprawdę? - zapytała niezmiernie zacieka­

włona Aniela. 
- J eśl1 choćoy słowo z tego, co opowiadam, 

fest nieprawdą, obym wzrok swój straciła: twarz ·jak 
blężniczki, albo hrabiny ..• 

- No, i co tam było dalejl ' 
- A po tym nic: zdziwiłam się tyllto, czemu to 

stary sługa o tej młodej twarzy oszukał mnie. Po­
wiedział, że w pałacu prócz niego nie ma nikogo, a 

- to )>yła bujda. A kto to jest ta młoda kobieta? Jeśli 
·te jest hrabina, czemu się ukrywa przede mną?„. 
Ale myślę, że może ten sługa ją uwięził, jak się wam 

- to zdaje? 
Aniela starała się nie wyltazywać zbytniego za­

interesowania wszystkim, aby nie zbudzić podejrze­
nia, to też odrzekła: 

- Zdaje mi się również, że ten stary sługa mu­
lf to być jakiś przebrany przestępca, który uwięził 
hrabinę„. 

- A wiCłzicie„. - triumfowała chłopka wobec 
swych sąsiadów - Człowiek rozumny to od razu 
zrozumie, że ja mam rację .•• 

Aniela wyjaśniła sobie coprawda już wszystko. 
Półączyła to, co jej opowiadał pułkownik von Szlen­
gel z opowiadaniem chłopki i doszła do wniosku, że 

. - tajna st.acja rosyjska znajduje się na pewno w pała­
cu hrabiego Rogiskiego. 

Aniela postanowiła pomówić o tym sam na sam 
z tą chłopką: gdy więc zmierzeh zapadł, i chłopi za­
~ rozchodzić się, zwróciła się do niej. 

- Widzę, że mam do czynienia z mądrą babą. 
poradźcie mi więc„. 

- O co chodzi? 
- Zagadaliśmy się, a tymczasem noc nadeszła. 

11 nocy łazić do wioski, to niebezpiecznie, prawda? 
Kula może jeszcze zbłą~ić i szlus, człowiek zginął... 
Moie da się u was przenocować? Zapłacę z góry 
- wyjęła rubla z kaftana. 

Chłopka łapczywie wzięła rubla i odrzekła głoś-
110, ro.zmyślnie tak, aby jej nikt nie mógł po tym po­
dejrzewać o inne zamiary wobec młodego chłopa: 

- Ależ proszę bardzo, konia możecie wstawić 
do mojej stajni, dam wam miejsce na piecu a sama 
położę się na ławie„. 

- Swietnie, aby tak noc przebrnąć - Aniela 
zadowolona uśmiechnęła się. 

Chłopi spoglądali w ślad za nimi, przekonani, że 
ten młody chłopek któremu widać forsy nie brak. 
zabrał się do tej baby w innych zamiarach. Zapew­
ne od razu zmiarkował że baba sama, do tego zupeł-

1 nie do rzeczy, mąż na wojnie, może już zginął, nie 
żyje.„ • 

I sama chłopka, była przekonana, że chłop idzie 
io niej z zalotami. 

Jakże była jednak zdziwiona, gdy wnet po tym 
twierdziła, że przybysz wcale nie zachowuje się po 
1lęsku„. Gdy tylko przyszli do chaty, młody chłop, 
Uomacżąc, że jest zmącony położył się na przy-
~iecku, i stamtąd rozpoczął szczegółowo wypytywać 
chłopkę: 
. - Czy aby naprawdę widziałyście w pałacu ko-
b:etę? . _ 

- Tak, żebym trupem padła na miejscu, jeśli 
'lowo jedno kłamię - przysięgała chłopka na czym 
Swiat stoi. 

I nie wiele trwało, a chłopka znowu opowie­
ltiała o w~:ivstki"" Pd pt"".zatku. A gdv chłopka wv-

RYS 

raziła zdziwienie, że się ją tak dopytują o pałac, prze.ciwko nim należyty dowód. 'l rzeba więc opra­
udała Aniela że śpi i za<:zęła głośno chrapać„. Ale cować plan, jak temu przeciwdziałać. Sąd?:ę, że głów­
tej nocy już nie mogła usnąć. na rola przypadnie pani w udziale, szcz~gólnie dla-

Pułkownik von Szlegel oczekiwał z niepokojem tego, że włada pani tak dobrze językiem rosyjskim. 
przybycia Anieli. Uważnie wysłuchał jej sprawozda..; . - Cóż więc mam zrobić? - zapytała Aniela. 

·nia 0 tym, co Aniela wybadała na wsi, po czym po- - Sam nie wiem jeszcze: Muszę namyśleć się. 
wiedział: Każdą drobnostkę należy przewidzieć. W każdym , 

razie jestem przekonany, że zarówno rzekomy słu­
- Zdaje się panno Anielu, że trafiła pani właś- ga, jak i kobieta w pałacu są to szpiedzy, których ' 

nie na dobry ślad. Ale jesteśmy tylko w połowie dro- Rosjanie tu rozmyślnie pozostawili... 
gi. Najważniejsza robota jest przed nami„. - Sądzę to samo - zgodziła się z tym również t 

- Rozumiem, trzeba przedostać się do pałacu Aniela - Mam wrażenie, że ten stary sługa, to sam ~ 
i sprawdzić, czy tam jest naprawdę ten aparat te- hrabia Rogiski, który przywdział siwą perukę .... 
lefoniczny„. - Brawo, panno Anielu - pułkownik zadowo-

- Właśnie o to chodzi. Można to załatwić po ' lony uścisnął jej dłoń. - Jestem tego samego zda­
prostu. Mógłbym wysłać oddział żandarmów, wkro- nia. Należy działać ostrożnie. Mam zresztą teraz 
czyć z nimi do pałacu, ale to byłoby niedobrze. Szpie- wspaniały plan ... Tak, tak, i znowu pani ma możność 
dzy rosyjscy zorientują się w mig, że są otoczeni J popisać się swoim talentem ... 
i żdążą na czas zniszczyć aparat zanim zdobędziemy ~!:!..!i~. jutrol, • I 

„ 
m 

CU a-~ ·m1 .. , 

... j • , I 

hler odpowie Roosev"towi 
w końcu bieżącego tygodnia 

W Niemae1h potraktowano apel Jako chwyt pro31agandowy 
BE~IN. Półoficjalne koła/ wiem sprawa ta nie i est na sku" I wanych :z: okazji 501.ecia i ego 

niemieckiie oświadcza.ją w spra" tek swego czysto propagandowe urodzin. 
wie odpowiedzi kanclerza Hitle I go charakteru - który 21daniem Przypusz.czają tu, że kanclerz.• 
ra na a.pel prezydenta Roosevel I kół niemieckich posiada tele- Hitler po zakończeniu tych uro~ 
ta co następuje: gram prezydenta Roosevelta - czystości znajdzie czas z ko·ń" 

„Nie wiadomo jeszcze, jak~ ód · uważa.na za tak pilną. cem tygodnia, ażeby zająć się te 
powiedź kanclerz Adolf Hitler I . legramem prezydenta Amervki. 
udzieli prezydentowi ameryka·ń Poza tym ka111derz Hitler za• j U chodzi za rzecz samo p>rzez się 
skiemu Rooseveltowi. W do• mierza przeprowadzić podróż zrozumiałą, Że przed udziele" 
brze poinformowanych kołach ~ inspekcyjną po Mairch4i W scho I niem odpowiedzi przez kancle­
przypuszczają, Że kanclerz. Rze• 1 dniej. Adolf Hitler poWiI'óci do , rza Hitlera oraz .MussoJiniego, 
szy '!" żadnym wypadku nie od• Berlina, prawdopodobn~e dopie„ I n3:stąipi wzajemna i.nforma~cia ~ie 
powie na telegram Roosevelta ro we srodę po południu na roz m1ecko - włoska, odpow1adaJą­
pr:z:ed końcem tygodnia, albo1 ' poczęcie uroczystości zon~anizo ca charakterowi osi. 

Warszawa polaczona zlondJnem 
stalą hoD'lunikacją polłlietrizną 

W dniu wczorajszym odbyło współpracy :z: angielskim towa" cl<heed 14" tego sam~o typu, 
się nawiązanie połączenia ~otni rzystwem przystąpią linie jakiego u.Żywają nasze linie. 
czego Warszawy z Londynem. „Lot". . I Pr7y l:?aszynie kręcą sie ~e-
Początkowo iak nas poinformo~ W godzinach porannych od" chanicy 1 obsługa, przegląda1ąc 
wano, komunikację na tei trasie leciał z Warszawy do Londynu ' po r:?l'Z ostatni silni.ki i ładuiąc 
utrzymywać będzie wyłącznie pierwszy samolot. Ogląda.myj dp bag;iżników tm.yarv. Obok 
angielskie towarzystwo lotnicze przed odlotem stojący na, 'Stoi pilot i radiotelegrafista. 
„B.ritish Airwaye". dworcu „Lotu" angielski t'J!a'~ l Mundury ich podobne są do U• 

W najbliższym czasie doltowiec. Test to mas:z:;-na „Lo• niformów pracowników „Lotu" . 
&fu t · bł •s " " I Czas lotu na trasie W arsza" 

K 
• • k lov. · „ 'I. „ b , wa ~ Ber' an • Londyn (1500 klm) · once;l tracJa WOlS ~„~ SIPBDSll C :wvnosi? ~odzin .. Komu~ ika~i.i 

· · · „ d · M k odlbY\vac s.tę będzie col:1enme. 
nad gram<a stref~ nv.1i{i%ynaro owe1 w no o Odlot z \Varszawy o godz. 1 i. 
LONDYN· \Vedlu.ii wiado• te mi~h r.r.:ybvć de hiszpań• przylot do Londynu o godz. 17 

mości, otrzymany ·.11 tu z Tange skieg.) Mc:.rob \\p1ost z Hi:sz• F'in.25, odlot z Londynu godz. 
ru w ponicdzia ~k rano, skon- pa-n~! 12 min.5, przylot do \i('' arszawy 
c.t'lntrowano na graniq strefy i godz. 18 min 30. 
mię<l:yna~0do· ll w Maroku P.1 :ypuszc2<.h tu, :e są to od! Równi:-ż wcze raj o godz. 
1~.0t'il h~ ·h · , n1k:4cych do działy marokańs·kie .powracają 18.30 przybył z Londynu na 
wojsk h:<;z •ań:-.k~ch. Oddziały do swej o}czyzny. 1 lotnisko cywilne na Okeciu w 
Cll"5\'l:lm"111r/ł.mmm•••••••••••••••mma11 i Warszawie samolot komunika~ 

j 

PRIV PRZEIIEBIENIU, 
GRYPIETKATARZE 

1 cyjny Towarzystwa Britfrh Air„ 
ways. 

Samolotem tym przy1ler ie!'( do 
\o/ ars;o:awy Sir Francis Sliel'mer 
dine Dyrektor Lotnictwa Cywil 
nego w Anglii w towarzystwie 
przedstawicieli angielskiego ~ot" 
nictwa cywilnego, oraz c7Jonko, 
wie Ambasady po•lskiei w Lon$ 

, dynie attache woisk. o~k . dypl. 
B. Kwieciński i radca handlowy 
p. Me1;11inger . 

„WES~lE WUlDOłlOSCI„ 
CENA 10 GR..i 

,' 
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Zaszczytne wyróżnienie 
Piotrkowianina - literata 

Na fali radiowej 

Drugi reportaż radiowy 
polskiej wyprawy 

do Afryki Srodkowej 

---1 Mot o cyk Ie 11
- ·· ·--mlll!! 

W swoim czasie donosiliśmy bohaterstwa, uwypuklenie tęży. 

Re we I ac y j n e 1 O O-ki 

polskie 

„ SOKÓŁ 11
, u PODKOWA 1' 

Angielskie, niemieckie, 

belgijskie 
samochody polski „FIAT• na łamach Dziennika o wielkim zny i wytrwałości fołnierza, Dnia 18 kwietnia o godz.16.45 

sukcesie literackim jaki uzys- życie nurtowane wieczną wojną. nadany będzie drugi z kolei 

kala nowa powieść prof. Stani· W dniu 29 marca b. r. w Io- reportaż polskiej wyprawy ba­

sława Rembeka p. t. „W polu•: kału Kasy prezes Ignacy Balin- dawczej do Afryki Srodkowej, 

Książka. ta ~z~skała na~rodę ski, ~enator, wręczył nagrodę organizowanej przez Polskie 

Kasy Literackie). Jest to msty- Stanisławowi Rembekowi ży- Towarzystwo Wypraw Badaw­

tl;'cjai na czele której jako jej cząc autofowi owocnych wyni· czych będzie to opowiadanie 

p~erw~zy. prezes stał Henryk ników dalszej pracy i gratulu· doktora Edwarda Lotha pt. 

Sienkiewicz a nagrody w okre- jąc książki, która podnosi i „Safari" oznacza podróż Iub 

sie 1909-1914 Kasy Literackiej krzepi, otwiera oczy na siły osoby znajdujące się w drodze 

otrzymali: Stefan Zeromski, Sta- tkwiące w człowieku-żołnierzu. Nazwa ta utarła się również 
nisław Przybyszewski, Józef Stanisław Remhek pracuje dla wszystkich wycieczek pie· 

Weishoff i Karol Hubert Rost· obecnie nad tomem nowel wo- szych w głąb kraju, oraz dla 

worowski. Dużlł nagrodę tę u· jennych, nad powieścią histo- wypraw o koczowniczym try· 

= maszyny do pisania ~ o Ie j e i s m ary.=== 

Firma chrześcijańska 

Biuro tec~niczno - hondtowe O.ni. Konopiński 
Piotrków, Słowackiego 6, tel. 10=90. 

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenie 
„w Dzienniku Piotrkowskim" I 

*' 

dzielono za powieści i poezje. ryczną 0 Wybickim i książką bie życia. Koncert z okazji Międzynaro-
Obecnie dnia 27 marca 1939 dla młodzieży 0 obozach pracy. Z poprzedniego reportażu dowego Fesłivalu transmisja 

roku Sąd Konkursowy przyznał Wyróżnienie zaszczytne jakie dowiedzą się słuchacze o przy- z Kościoła Mariackiego 

nagrodę tylko za powieść, nie spotkało Stanisława Rembeka byci~ wyp~awy. do ko.ńcowe1 W dniach dti 14 - 21 kwiet 

chcąc dzielić kwotę 1000 zł na staje się dla nas wielką chlubą. staC)i koleJGWC:J· <?becme .nasilnia odbywa się w Warszawie 

połowy i przyznał w całości Sta- Zyczymy Mu, by uzyskana na- węclro":c~ uda1ą się w kra) co- i Krakowie wielki Międzynaro­
nisławowi Rembekowi za po- groda wprowadzająca QO mię· ra~ !l'm~J. dostępny, coraz bar- dowy Festival Muzyki współ-
wieść "W polu". dzy czolowych pisarzy polskich dzieJ dziki. czesnej. Do polski zjechali za-

Sąd Konkursowy stanowili: była dla niego bodźcem do dal Pianistka francuska gra dla graniczni artyści, wykonawcy i 

Prezes Ignacy Baliński, Mila- szego wspaniałego rozwoju twór kompozytorowie, oficjalni przed 

szewski Stanisław, Tomasini czego. polskich radiosłuchaczy stawiciele prasy zagranicznej i 

Marian, Pożarski Jan, Grzegor- Ostatnie tygodnie przynoszą melomani. Jest to chwila od-

czyk Marian, Olszewicz Boles- C d" liczne występy mikrofonowe powiednia dla propagandy mu-

law, Zaleska Zofia, Król Kazi- oncor_ la zaczyna artystów zagranicznych; zazwy- zyki polskiej. To też komitet 

mierz, Lutomski Bolesław, Rod- na serio walczyć czaj wywołują one żywe zain· festivalowy, korzystając z tak 

kiewicz Stanisław, Drozdowski teresowanie wśród sluchaczy rzadko nadającej się okazji za-

Wacław, Ruffer Józef. Concordia - Ruch ciekawych poznania nowych prezentowania ollcym polskie-

ff*=m 

i XVII wieku, Gomółki, Pękielt 
Szadka, Ziel.eń»kiego i innych 
oraz jeden utwór współczesn) 
utrzymany jednakże w duchu 
dawnej muzyki polifonicznei 
Szetigowskiego - Motel Mar· 
iański. Wykonanie powierzone 
najlepszemu chórowi PołsJi 
Poznańskiemu Chórowi Kat. 
dralnemu po.I dyrekcj• ka 
Gieburowskiego. Koncert tt11 
transmitowany będzie równiei 
przez wszystkie polskie' roztło­
śnie, aby w ten spóaób umoż· 
liwić wszystkim radioałucht 
czom wzięcie udziału w tel 
podniosłym wydarzeniu artyi 
tycznym. 

Powieść "W polu~ została 2:0 (1:0) artystów oraz sposgbu ich in· go dorobku muzycznego i to 

tym samym uznana za najlep· terpretacji różnych utworów, w ramach oryginalnych, pols-1 •------------

szy utwór literac;ki w okresie W niedzielę dn. 16 kwietnia zwłaszcza kompozytorów ro- kich, urządza kilka koncertów K ' 
pięcioletnim od 1. I. 1934 do rb. na boisku miejskim za Par· dzimych. Tego rodzaju koncert nie wchodzęcych w skład ofic- . Urs przysposobieni. 
31. Xll 1938. kiem, odbyło się spotkanie pił· odbędzie się również o godz. jalnego programu Festivalu, a k b" ł d b ' 
Sąd K•nkursowy wypowie- karskie o mistrzostwo klasy B, 22.20 wyst~pi w nim bowiem obejmujęcych muzykę wyłącz- O le O O rony 

dział nast'ępującą opinię o książ- pomiędzy miejscowymi druży- p. Mercelle Meyer pianistka nie polską. Jeden z nich dnia kraju 
ce Rembeka: nami Concordią a Ruchem. francuska w repertuarze kom- 18 kwietnia o godz. 17 poświę 

Głębokie wartości literackie, Pe ładnej grze prowadzonej pozytorów swego kraju. Artys- eony będzie dawnej polskiej W myśl postanowienia Pt 

epiczny zakrój utworu. płasty- przez obie drużyny, mecz za· tka ode•ra utwory współczes· muzyce religijnej i odbędzie wziętego w Warazawi• 

czne odtwarzanie bohaterskich kończył się zwycięstwem Con· ne Poulenca, Ravela, de Falli się w Krakawie w kościele Mar- Związek Kobiet Oddział Z.. 

walk wojska polskiego, wnikłi· 1 cordii. IAtbeniza oraz z reprezentantów iackim. ski Związku StrzeleclcieQo u~ 
wa obserwacja duszy człowie· Bramki zdobyli Parol i Szczy- starszej szkoły francuskiej pię· W przepięknej nawie gotyc- dza w Swietłicy •Al. 3 Maja t 

ka walczącego, wierne oddanie pior. Sędziował dobrze pan kne "Preludium, fugę i waria- kiej świątyni rozebrzmją dzie- „Kurs Przysposobie"łłl Kobie 

pięknego, bo nieświadomego Gutman. Widzów 1000. cje" C. Francka. ła staropolskich mistrzów XVI do Obrony Kraju• i wzyw 

--------------------·-------·- wszystkie kobiety, którym. I~ 

C ULRICH NASIONA DRZEWKA Centrala -Warszawa nasercudobroojczyznyojll 

• 

- Ceglana 11, tel. 56~ - 60 ~aj~~:~~~jsze wzięcie udzi 

Zboża siewne - Sadzeniaki ziemniaczane Cenniki bezpłatnie. 

-Po~n-iosł-B mo-niłes-1oci-B w 1-omoSzowiB R m1b[). !J rnn10[1nn' rtu1!J nol'''ł ·ono ~:f J.~i~:~~~rl~~ . 
w ubiegłą niedzielę 16. b. m. Łódzkiego. niest~udzonym dzia- rlUI\ u apu rl li a n a li al\ l:i y codzz~!: ~di.~~t. Z•ń>ki~ 

To~aszów Maz .. zerga~1zował łaczem FederaC)i l Prezesem na antypolskie wysłąp1"en1"a f' H k I'' Związku Stl'ZBlecki11go, 

patriotyczną mamfestac1ę z o- Okręgu OZPR. Romanem Ku- 1rmy „ en e 
kazji doniosłej chwili dziejowej bałakiem na czele. · Sp.ołeczeństwo pomorskie, wyroby tej firmy, jak proszki • 

i lokalnych uroczystości. Wzorowy porządek utrzymy- reagując na antypolskie wystą- "Ata\ "Persil", „Sil • i Henko". Zderzenie 
Inicjatorami urządzenia .. ob- wała policja tomaszewska pod pienia niemieckiej firmy "Hen- Wobec jednomyślnej "postawy samochod 

chodu był Zarząd FederaC)i P: osobistym dowództwem kierow- kei" w Dusseldorfie, postano- społeczeństwa polskiego w po- U 

~· O. O.O or~z Zw. !"1ł· Polski nika komisariatu komisarza Sza- wiło zbojkotować rozpowszech- wiatach przymorskich i na wyb• z furmank 
i OZN. Wybitny udział w ma- perta. nianę licznie na terenie Polski rzeżu z większości składów i 

nifestacji wzięły poszczególne sklepów usunięto już bojkoto· 

orQanizacje o charakterze spo· wane wyroby niemieckiej fabry· 

W dniu 14 bm w· Piotrkew 
na ul. Łódzkiej róg ul. Zali 
jadący samochód osobowy, pn 
wadzony przez szofera Adaałl 
ka Albina, zam. w Pabianicac 
zderzył się z furmank,, pow 
żonę przez Wójcika Jana 1 

wsi Majków, 1tminy Szydłów. 

łecznym i półwojskowym przy B z ki. Jak wiadomo - firma Hen· 

Tomaszowski~FFabryceSztucz- . O WIES CLENIE O LICYTACJI kei" w swym wydawnictw'ie ju-

neao Jed~ab1u. . bileuszowym zamieściła prepa-

w godzinach przedpołudmo- W myśl § 83 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 gandowe antypolskie artykuły. 

wych odbyło się nabożeństwo VI.1932 r. o postępowaniu władz skarbowych (Dz. U. R. P. 

w kościele św. Antoniego, w Nr. 62 poz. 580) ·podaje do wiadomości cu następuje: 

którym wzięły udział liczne or- W dniu 25 kwietnia 1939 roku o godz. 9-tej w majątku 

ganizacje jak Zw. Podoficerów Szczukocic13 gm. Gorzkowice, celem uregulowania zaległych po-

Rezerwy, Zw. Legionistów, P. datków na rzecz 2 Urzędu Skarbowego w Piotrkowie odbędzie 
O. W., Zw. Inwalidów, Zw. Re~ · się w Iszym terminie sprzedaż z licytacji następujących ru­

zerwistów. Imponowały dziar- ~borności stanowiących własność Władysława Turoboyskiego: 
skością swego wyglądu umun· 
durowana szeregi zw. Młodej 1) salon ;na~oniowy (4 fotele, stolik, 6 krzeseł, 2 kanapki, 

Polski nadające manifestacji 2 biblioteki i 1 owalna ze stolikiem wartości 2.000 zł 

młodzieńczy charakter. 2) kredens dębowy " 140 zł 
Po nabożeństwie na Placu 3) biblioteka dębowa „ 150 zł 

Kościuszki odbyła się manifes· 4) tremo · " l OO zł 
tacja _ wzgłoszono do zgro· · 5) bieliźniarka z lu trem „ 120 zł 
madzonych szereg przemówień 6) kasa ogniotrwaJa „ 250 zł 

I 
7) powóz z budą . " 250 zł 

- przy czym poszczegó ni mów· 8) dywan pluszowy 100 zł 
cy wskazywali na konieczność 9) biurko dębowe " 120 zł 
skupienia się całego narodu w IO) jalów1d 2-letnie . . " 500 zł 
okół sztandarów naszej armii " 
narodowej zdolnej do walki o· ll) samochód "Ford" limuzyna · „ 1.500 zł. 
rążnej z kaidym ewentualnym Zajęte ruchomości oglądać można w dniu licytacji w ma· 

najeidtcą. · jątku Szczukocice od godz. 8 do 9. 

Prócz miejscowych przedsta- 2 URZĄD SKARBOWY w PIOTRKOWIE. 

wiciełi władz udział w manifes-, 1 \ 
tacji wzięli delegaci okręgu !!!'..!!! 111 

• ( 

Kino-Teatr 

Dziś Jednocześnie z Warszawą Dziś 
Reprezentacyjny film Polski osnuty na tle wzrusza­

jącej powieści Michała Bałuckieao p. t. 

Ruch li -- Skra li 
3:1 (1:1) 

Rozegrane spotkanie piłkar· 
skie, pomiędzy powyższymi re-

Wypadku z ludźmi nie był 
jedynie został lekko pokalec1 
ny koń i nieco uszkodzony 11 
mochód. 

zerwami drużyn zakończone zo- . 
stało zasłużonym zwycięstwem Dom d~ewmany, dw~ mleae 

ma do rozbiórki sprztdll 
rezerwy Ruchu. Wiadomość Wolborska 37. 

~E~T~ CZARY • Dziś I 
Boha.terski "król aktorów i -aktor królów" 

ERROL FLYNN w swej najwspanialszej giaantyczn~ 
kreacji w filmie, który jest arcydzielem arcydzieł p. t. 

Przygody Robin H.oode 
Dramat, który na zawsze pozostanie w waszych sercach 

W rolach głównych: Errol Flynn, Olivia de HavUancl 
Basil Rathbone, Claude Rains 

Początek cc.dziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

Dziś Nareszcie jubileuszowy film p. t. Dziś 

Teatr MARIA ANTONINA 
„AS" 

w Piotrkowie 

pl. Niepodle-

BIAŁY MURZYN 
Scenariusz Tadeusza Dołęgi ·Mostowicza 

W rolach gł. T. Wiszniewska. B. Orwid, M. Cybulski 
Jerzy Pichelski, Al. Zabczyński i Józef Węgrzy". 

R O M H Wersji Van Dyke'a 

• NORMA CHEARER w roli głównej 

I w Piot kowie Film, o którym mówi cały świał 
AI. M j'a 13. Pepołudn. o godz. 3 "Powrót e świcie• 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 1 Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po pbl . ..... „->„„„ .... „„ •• „„ ____ l!lm ____________ ._ .... 

głości nr. 2. 
Popołudniówka o godzinie 3 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą. zł. 5 .. , 
PRfNUMERATA: kwartalnie z 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 \ 

CENY OOŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 88 

w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. z wyJ 
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